Krzyżacy w Austrji. 


acho w parlamencie sustrjachiw. gdzie, jak nam | 
doniósł telegram, na 
niamieccy narodowcy : i 
prezydenta ministrów następującą interpelację : i 
„Pruski minister Bossa przemawiał” niodawno w 

sejmie pruskim bardzo ostro przeciwko agreBy- | 
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ckich krajów koronnych. Zapytujemy tedy pana : 


wienia. Podyktowała ją tylko ała wola. Przecież 


tworzono w Prusiech cały szereg wyjątkowych 
ustaw przeciw Polakom. Również musi im być 
także bardzo dobrze wiadomem, że celem tych 
wszystkich antipolskich ustaw i zarządzeń nie 
jest obrona niemiecczysny, która nie jest by- 
najmniej zagrożona, że to nie odparcie tak zwa- 
nych aspiracyj i 
istnieją, a które 
Don Kiszota — że to nia niebazpieczeństwo 
Prus, która bynajmniej nie są zagrożone, są 
rzyczyną i 
GERE b pólskich lecz, ż i 
pozbawienie Polaków materjalnych i 
warunków, 
istnieć nie może. 


uczyć się religji w ich ojczystej mowie i żo u- 


aby nia byli wyjęci z pod praw i aby z swoimi 
niemieckimi współobywatelami byli traktowani 
na równi w cywilnych i w poityczno „prawnych 
sprawach. Gdzież więc tu chociażby cień jakiajś 
agitacji polskiej ? 


i hr. Badeniemu á i 
pomylili, że nia dokuczyl: nikomu, lecz tylko so- 
bie zaszkodzili. Zła sìejba nie pozostaje bez owo- 
<ów. Nie pozostanie bez skutku i ówa interpela- 
uja, gdyż zmniejszyia ona jeszcze bardziej hezkę 
zwolenników tego stronnictwa wiedcńskich war- 
chołów, ) 
liczyli wielą zwcienniaów, którym podobało się 
wypisano na ich sztandarze hasło antisemickie. 
Dziś po ich wystąpianiu w radzie państwa żaden ; 


dawniej, jak mamy Się odnosić do wiedeńskich | 
rzekom;ch antisemitów, a wiaściwie do pruskich i 
Krzyżak w w Aostirji. ; 


ohydnego działania pruskiego towarzystwa anty- 
polskiego ta. ) a. : 
do Dziennika Poznańskiego prawdziwie męskie 
słowa obarzenia, a słowa swe 


białym całanem cała pokryla ziemię, w zi- 
She, irao skuła ją objęcia — a jak lad twier- 
dzi — skradłszy pa. 
przyrody zrabwała jej pełne 
ruchu 
kraj 
górze. 
piękna, 
;hając 
"MOM siu w dalekie 
obcych ludzi, 


kom i parobkom nie stało 
pały się im 
ni konopi 
czory krótsza i 
na wieczernice. „Ps ; 
bo ziemia 5pi jeszcze w Anieżne spowita pielo- 
chy Usiłaje ją wprawdzie 
ale marzec zły wciąż walczy m podmu. 
chem majowego wia ru i nie chce nwonić ziemi 
a okowów lodowych 


bo marzec i maj to dwaj } 
O przyczynia ich rozterki lad nam następującs 
opowie legendę: 


obiad. Luty mówi do maja: 
pojadę ?* 
s sobą sanie, 
i puścił i 7 
Marzec dowiedziat się o tem i zaczął 


Nr. 85. 
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Lwów 24. marca. | 


. niądze te 
; ła | Banku ziemskiego , 
jnaugurowana mową ministra Bossego znalazła | 


Rozprawa antipolska w sejm e pruskim za 


oaegdajszem posiedzeniu 
i antisemici wnieśli do 


Interpelacja ta musi wywołać wielkie zdzi- 


panowie interpelanci dobrze wiedzą, iż rozpra | nowych 
wę antipolską w sejmie pruskim wywołała skar- ' na zachodnich 


m aso. ae am WORKA M mn 


która wcala nie 


wiatrakami 


agitacyj, 
są prawdziwymi 


przewodnią myślą owych praw i 
ża dązeniem ich jest 


bez których żadna narodowość 


Polacy w Prusiech upominają się tylko o to, 


Lecz cóż to obchodzi antisemitów! Z ejąc 


Wkrótce zobaczą atoli, ża się 


e an 4 SENAT SARNA BC Z AA 


Wśród Polaków antisemici wiedeńscy 


"w." 


Bank ziemski w Poznaniu. 


Dr. Stanisław Hassawicz pod wpływem 


Hakatystów rzucił w liście swym 


ISTIE 


wzmecnił czcigo- 


F ° 2 . i 

Zwiastowanie, 
(Obrazek osnuty na potani.ch ludowych). 
Wszystkim dokuczyła już długa zima, któ 


się potajamuie w jesieni do 
kwiatów i raźnego 
życie i zaniosła je za oguiste morze, na 
bwiata i tam ja zostawiła same na złotej 
Ginie też ono tam z tąsknoty, jak ta 
miejska krasswica, która szczerze ko- 
harnego kozak», wiedziona tęsknotą, po- 
kraje i zginęła tam wśród 


już piosnak, wyczer- 
nie stało już ni Inu, 
do przędzenia. a zresztą jaz i wie- 
ranki wcześniejsze, nie pora 
Roboty w polu iedmak nie ma, 


skazki i bejki, 


treebaudzić słońce, 
z ciepłym podmu- 


bój to srogi i zacięty, 


Walka trwa dłago, 2 ł 
wrogowie. 


ZAWIStIM 


iegi 4 do siebie latega na 
marzec pros! 

„Miesiąc p ko R $ 

Maj powiada: „jedź na wozie, weź 

Ealo i EOE, Loty m zrobił 

i droge. Najpierw jechał na wozie 

RE r dać śnia 


Banku ziemskiega, 


aparatam 
kolonistów, spotrzebowawszy kolosalna kapitały. 
Porównanie 
stytucji. 


szającym jest objawem 


wozdań bankowych, 
procentowych : 


wyższy 


wiedział . się marzec, 


cieniami." 


młode), 
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We Lwówia Sroda dunia 25 Marca 


1896. 
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wychodzi codziennie niewyiaczsiąe niedziel i swiat o godzinie $ rano. 


maja 


dny lekarz warszawski czynem, bo hojnym da 
w kwocie 10000 marek na celo przociwdziała- 
nia tej niesłychanej zaciekłokci germańskiej. Pie- 
być umieszczone w akcjach 

~ dwojakie przeto znaczenie 
; ma dar dr. Ilassewicza, bo równocześnie powie- 
kszony zostaje kapitałem tym fundusz zakładowy 
który obecnie dąży do roz- 
szerzenia swej działalności, i w tym eela rozpi- 
suje nową emisją akcyj. 


W sprawie tej ważnej piszą nam z Poznania: 
Bank ziemski, jak wiadomo, rozpisał nieda- 


prezydenta ministrów, czy mu wiadomo co © j pików o tem przedłużeniu 
tem twierdzenin pruskiego ministra oświaty i | dodać słowo o 

czy chce i moża dać izbie wyczerpujące | Banku. 

wyjaśnianie. * 


dotychczasowej 


wno nową emisię akcyj, — której termin 
t teran przedłużono do 1. maja b. r. — 
; Pierwotny termin do 31. gradnia r. z. okazał się 
zbyt krótkim, i nie duść ugóinia o nim wiedziano. 
Spieszymy obecnie zawiadomić naszych czytel- 


termina, i zarazem 
działalności 


Posredniczenie w zakupywaniu zagrożonych 


I twierdzić możemy stanowczo, że to zada- | 
nie tak piękne, tak wielką narodową mające do- 
niosłość, — Bank ziemski spałnia w zupełności — 
mimo ogromnych trudności, z jakiemi walczyć 
musi. 


W siedmiu latsch swego 


Przy 


administracyjnym 


to wypada na 


Wielce 


dodatmm 


zaległości 


1 

) baczył, zaczął bić deszczem, 
| Luty wsiada w łódź i płynie, prsypłynał aż na 
podwórza. Marzec to zobacspł, a zły, iż mu się 
jego psoty nie udały wypuścił pzy, 
pokąsały. Marzec puścił kola, a psy zamiast na 
i paść na lutego, wszystkie poszły ma ketem — 
i a luty wpadł do domu marca; teraz dopiero do- 
i kto mtema tak dobrej 
| udzieli? rady i odtąd mówić się począł na maju 
za tę dorada. „Czekaj maja —- zagroził — opaię 
ja ci liście ne gaja!“ „Pocsekaj głupi marca — 
odparł maj — mie mi nie zrobisz, bo jak wyjdę 
z ciepłami zorzami, będziesz uciekał przedamną 
4 Tylko marzec z kwietniem dobrze 
S pai e, àyia, bo jak marzec chciał chłopa umrozić, 
AR wię: S AE prząd- a brakło mu dni, to kwiecień pożyczył mu je- 
Dokuczyta ju g dnego.* (Kolberg. Lud.) 
Wre więc kłótnia między waream a majem. 
Marzec wyięża wszystkie swe siły, 
utrzymać w swej niewoli, 
szaty, ale maj ciepłymi swymi podmuchami po- 
kona go, demon zimy ustąp:. słońce go przemoże. 
W dzień Zwiastowanis zstąpi na ziemię wiosna, 
która — według wiery ludu — spała za cgai- 
siem morzem, na kcńcu świata na złotej górze, į 
lab też -- jak ieni twierdzą — na czarnych zi- 
uiowych chmurach; zejdzie na ziemię w postaci 
wezołej dziewozynki, śl cznej jak zorza 
iub poranek majowy. Oczy u niej modre, jak te 
nezabaiks, co skromnie tulą się wśród traw nad 
sączącym się leniwia potokiem, a pogodne, jak to | 
niebo uśmiechnięte do wszystkich dziwów i pię- 
kności przyrody. Twarz jej okrągła, bielutka, 
jak wątłe lilje; widać na niej znużenie z dłagiege 
snu zimowego. U ta różowe, piękne, jak wiosen- 
ne kwiaty, a włosy dłrgie, drobnc, miękkie, Śli- 


majątków ziamskich, chronienie ich, cd przejścia 
w ręce niemieckie, paroelowazie ich, i tworzenie 
zastępów małych właścicieli ziemskich 
kresach Polski — ułatwianie 


ga Poików, że ustawy są do nich zupełnie ; duielnemu żywiołowi włościańskiemu osiedlania 

inacz stosowane, niż do innych pruskich | się na własnym kawałka ziemi i wstrzymywanie 

poddanych, że dzieciom polskim wzbroniono í vo od emigracji, —- oto zadania Banku ziem- 
skiego. 


istnienia, szczupłym 


w stosunku do ogromu swego zadania fandaszem 
1,200.000 marak, rozparcelował 11.098 hektarów, 
ezyli 44 000 morgów magdeburskich ziemi, ne 60 
majątków, tworząc na tym obszarze 1013 nowych 

| samodaielnych gospodarstw włokciańskich. Cena 
moralnych | owych 44 000 morgów wynosiła około 7%,608.000 
marek, nia lhcząc w to nakładów robionych praez 
samych osadników, 
gospodarstw. Sławna antipolsza komisja koloni- 
zacyjna, pracująca o dwa lata dłnżej, osadziła 
| swym 100 miljopowym fuoduszem i ogromnym 
| 


zakładaniu nowych 


1600 niemieck:ch 


korzyść polskiej in- 


i e: | w Zasłaga _ t3 przedewszystkiem kierowników | 
nienawiścią do Polaka ir. Badeniego, który ich) ia" 2 aa CL - 
ninka dra Luegers nie cheisł zatwierdzić į Banku i chłopów wielkopolskich i zachodnia 
na krześle burmistres, połączyli się z prusoiil- a: którzy są bardzo dobrym materjałom 

os ZĘ ANTE i taprzyjąciółmi | kołonizacyjnym. 
skimi niemieckimi narodowcami, nieprzyjaciółmi , Sa a 
wszystkiego, co_ polskie i słowiańskie, i wnieśli Jakoż na 1018 osadników bankowych, ulagło ! 
iepel. uradowani, że dokuczyli Polskom gubhakcie 4 — wyraźnie czterech! Fakt to nad- 


zwyozajny, świadczący nietylko o ekonomicznej 
dzielnośn: pelskiego chłopa, 
stopniu jego umoralnisnie, — a szczególnie pocie- 
w porównaniu z koloni: 
stam:i niemieckimi, którzy uciekają całymi zastę- 
pami ze swych nowych siedzib. 

jeszcze wyrazem gospe- 
darności i sumienność: osadników są cyfry spra- 
odnosząca się do zaległcści 


lecz 


Polak nie może znaltźć się w ich rydwanie, | ie przy | ej M. 9116 8 Kd 
gdyż antisemici odkryli przytbicę i wykazali, iż * ko POCOO Wy CE 96.428 i 94 sibo s 
są prasofilami w guście schinererowskiim. ; io ES TA 1795 3810 h 
Interpelacja więc powyższa przyniosła nam ; a R A a = i pea A p. 
ten pożytek, 1% dz% jeszcze jaśniej wiemy, miż | ważywBzy, ze każdy (iużnik m p 


| cenia procentów spatiam tygodniowe, przed upły- 
wam którago skarzyć go uiewolao, stosunek po- 
do zapłaconych punktualnia 
procentów jest tak korzystny, 


instytaeyj, (nie wyjmując landszafty) 


jakim 


i o wysokim 


zapewna 


Łeby lutego 


aby ziemię 
upowić ją w śnieżne 


zowąć, uchwaliło walne zebranie Banku ziem- 
skiego fundusz zakładowy z 1,200.000 marek, 
podwyższyć na 2,000,0000 marek. W tym celu 
rozpieałe nową emisią 800 akcyj. Dotąd '/, ak- 
cyj nie pokryto. Wielkopolska sama, a raczej 
zabór pruski zbyt jest małym i ubogim, cbywa- 
telstwo wiejskie zbyt przesileriem rolniczem wy- 
cieńczoae, by samo baz pomocy zakordonowych 
braci, zadaniu temu podołać mogła. Tak samo 
jak przy założenin Banku, tak i teraz muasi spo- 
łeczaństwo polskie w zabsrze praskim liczyć na 
pomoc dwóch innych, liczniejszych zaborów. I 
rodowa -— więc wspólna — przez 
wspólnie dokonaną być powinna! 

Przekonani jesteśmy, ża w obecnej, do 1. 
maja przedłażonej sabskrypcyi, Głelicja weżmie 
udział odpowiedni temu, jaki wzięła przy zało- 
żeniu Banku ziemskiego przed 8 laty. W owym 
czasie bardzo wielu powątpiewało o udaniu się 
: tego dzieła i uważało fundusz na ten cel złożo- 
ny jako fond perdu, z którego żadnych odsetak 
spodziewać się nie można. 


PPE ZKE A M A AA A TEM 1 AP OPATA TY 0 


Dzis przekonana się: 

1° żo Bank ziemski 
najzupełniej ; 

2° że mimo 


| 
| zadanie swe spełnia 
szczupłych funduszów swych 

| poszczycić się może wielkim rezultatem swej 
pracy ; 

3° że akcja Banku ziemskiogo przynoszą 
regularnie procant wyższy od proeentu papierów 
państwowych ; 

4° że przedstawia wszelką, podług lądzkich 
obliczeń wykazać sią dającą pewność; 

59 że wskutek tego, pieniądze na niego zło- 
żone nia są żadną ofiarą, tylko dobrze ulokowa- 
| nym kapitałem. 
i Mimo to subskrypcja na akcja Banka ziem- 
| skiego w Poznaniu będzie czynam patrjotycznym, 
który wioniśmy naszej ziemi i od którego Gła- 
M pewnie się nis uchyli, — co dai Boże! 


Stosunki polsko-rosyjskie. 


VI. „Ten wyjątkowy stąn skarży się hr. 


Leliwa — czytamy w trzecia artykule Nowawo | 


Wremieni — te wyjątkowa ustawy, wszystkie 
te prawidła, cyrkularza i instrukcje skierowana 
są ku jednemu celowi specjałnemu, utzeczy- 
wistniają specjalne zadanie — zniszczyć 
wogóle naród polski zpołaką narodo 
wość w kraju zachodnim i o ile mo- 
'żności poderwać je w Królastwie Pol- 
fskiem. Przecież ci wsuyscy rosyjscy cayno- 
| wnicy, napełniający — Now. Wr. robi w tem 
| miejsca znak zapytania i wykrzyknik, jakby te 
twierdzenie hr. Leliwy było nieprawdą — na- 
I pełniający więc dziewięć gabernij kraju zacho- 
| dniego i dziesięć gubernij Królestwa Polskiego, 
| są przewodnikami — misjonarzami wykorzenienia 
! polskiego języka, polskiej cywilizacji, polskiej 
religji narodowej, nakoniec samego imienia pol- 
| skiego. Z nich, z tych czynowiuków starają się 
stworsyć ię społeczną przyprawę, to rosyjskie 
| spoteczaństwo, które powinno stopniowo wypierać 
i nareszcie zupełnie pochłonąć narodowość polską, 
nawet w same serca plemienia polskiego, w 
samych jądrach cywilizacji polskiej, w samej 
kolebee naroda pselskiogo.* 
Liryzm ten —- powiada Now. Wr. — łatwo 
| znajdzie dostęp'do wrażliwego serca, nie troszczące- 


CZŁ > 


go się o te, o czem tu właściwie jest mowa. Ale ; 


kto nie da się oślepić fajarwerkiem wzrąszają- 
cych słów, ten nie może nia awrócić tataj uwagi 
na delikatną grę geograticznymi terminami, gdzie 
kraj zachodni stawiany jest jakoby odosobniony 
od Królestwa Polskiego, choć stawiany jest jako 
kraj „naroda polskiego i narodowości polskiej.* 


m Aka EPT r 


i Pelskiom za pomocą prostego łącznika ê i na- 


; reszcie zlewa się z nim i ginia „w samem sercu ; 


| polskiego piemienia, w samych jądrach cywili- 
zacji polakiejj w samej kolsbca naroda polskie- 


Xr ae 


stepowa. 


czne, jak jedwabna trawa 
wieńczy wianek z pięknych kwiatów, 


Następnie jednak łączy się już a Królestwem : 


Główkę jej 
okolony 


| 
| 


| 
| 
| 
i 
i 
$ 
! 
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i 
i 
i 
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ZE 


SERWO PEC 


; dusz, 


j 


| więcia gubernjach 


go.“ Oto jak hr Leliwa wykłada w swej książce 


dzieńców rosyjskiej publicystyki powtarzają, 
„wiąkszość ladności kraja północno-zachodniego ! 
należy do wyznania rzymsko-katolickiego.* 

Jakimże sposobem mogła zajść tak uwagi ! 
godna cywilizacyjno-historyczna i etnograficzna 
który jeszcze w końcu 
zeszłego stulecia był rosyjskim (?) i prawosła- 
wnym (7), pomimo dwu i pół wiekowych prae- 
śladowań polskich, że kraj ten pod berłem mo- 
carstwa prawosławnego i rosyjskiego w przeciągu 
chyba nie będzie liczyło daremnie. Sprawa na- | jednego wieku okatoliczył sią, a według hr. 
wszystkich i Leliwy i opolaczył ? 

U:pokój się, czytelniku! Hr. Leliwa popro- 
stu odegrał dyplomatyczną rolę natchnionego 
bryka, aby nie zapuszczać się w drażliwe szcze- 
| góły etnegrafji, historji, 


metamorfoza, że kraj, 


się historji, etaografji, 


Wiedomostiejj w swej prostoduszności wpadają 


w bardzo nieprzyjemne kłopoty. 


geografji i statystyki 
a litościwy publicysta rosyjski, który wyaczył 
geografji i statystyki, 
kraju zachodniego tylko z książki hr. Leliwy, 
w prostocie duszy swojej przyjął za fakt iluzję, 
puszezeną preez lirykę polskiego (?) publicysty. 
(Jak to już powiedzieliśmy ram, pod pseudonimem 
hr. Leliwy kryje się rodowity Rosjanin. Red.) 
Ania tą liryką, ani z przedstawieniem kwestję 
przez rosyjskiego publicystę rzeczywistość wcale się 
nie godzi, jak się o tam każdy łatwo przekonać 
może a następujących cyfr, oznaczających w ka 
żdej z dziawięcia gubernij kraju zachodniego po 
pierwsza: ogólną liczbę ludności, po drugie: 
| liczbę ludności rosyjsko-prawosławnej (Małornsy, 
: Białorasy i Wielkorusy), po trze,cie: liczbę 
ladrości rzymsko katolickiej, za wyłączeniem Po 
laków t. j. Litwinów, Żmudzinów i d.otysaów, a 
częścią okatoliczonych Rosjan i po czwarte: 
liczbę Polaków. Są to bardzo ciekawe cyfry (na 
turalnia arzędowe, bo rzeczywiste mó- 
wią co innego, Red.) nia pozbawione są pouczal- 
ności dla takich czytelników książki hr. Leliwy, 
którzy podobnie jak  pablicyści St. Pietierb. 


1) Kraj północno zachodni. 


Gabernja ile 2. 3. jak naftowe, a którego eana etesunkowo o mało 
W” tysiącach dusz : jest droższą od naftowego. 
Wileńska 1400 360 672 53 Wobec aktualności tej sprawy nietylko dia 
Grodzieńska 1500 800 300 60 | miasta naszego, lecz w ogóła dis wszystkich 
Kowieńska 1600 40 1250 58] większych miast Galicji, która się żywo zajmują 
Witebska 1369 620 278 50 | kwestją zaprowadzenia wiatła elektrycznego, 
Mińska 1850 1450 — 280] nia od rzeczy będzie pomówić bliżej o wniesio- 
Motlawska 1400* "1190 - 42 | nych do magistrata ofertach firm, ubiegających 
Razem 91l6 4660 2945 487 | się o ursądzenie stacji elektrycznej w Tarno- 
a wode 2 N i poiu. 

D KP olganzot00 PU x Otóż dotychczas wpłynęły trzy oferty do tu- 
mA A A Woj c= Jh tejszego magistratu, a mianowicie od firm Al- 
ołyńkka — 5 4 . v a Mino 

Kijowska 3200 2700 = 78 berta Jordana we Wiedniu, Siemensa i Halski 


Razen 8307 62583 


prawosławna ladność 
10,912.000, czyli 


: kraju, prócz Litwinów (2,495.000) 
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wstępą apiących jaskółek, w jednej ręco trzyma 


rozkwitłą gałązkę brzozową, w 


drugiej złoty 


klucz, którym odmyka podziemne, głębokie nory, 
pieczary i lochy, wypuszcza z nich na áwiat ` 


ukrywające się w nich przez zimę wszelakie 
twory, uwalnia z więzów życie ziemi i rozkawa 
z zimowych pęt łeda bystre stramyki i leniwe 


rzeki. 


Zsaadłszy na ziemię rozpoczyna swe pano- 


| wanie. Ziemia powraca do życia i pokrywa się 
miljonami roślin, kwiatów, krzewów i drzew, 
zwierzęta obudzone ze suna zimowego rozpoczy- 
nają swe harce, z dalekiego południa nadciągają 
roje ptaków i nspełviając przestworze, Bwym 
śpiewem wielbią Stwórcę i głoszą hymny na 
cześć preebudzonej przyrody. 
i Chociaż św. Józef ma zaczynać wiosnę, to 
jodnak prawdziwym pierwszym dniem wiosen- 
| nym jest dzień Zwiastowania. Najświętsza Pa- 
nianka, która w dnia tym usłyszała z ust archa- 
nioła, iż stanie się matką syna Bożego, darzy 
ziemię życiem, otwiera jej skarby i dlatego też 
zwą ją Mazarzy: Najświętszą Panienką „Ros- 
| tworną* Jab „Otworną”. 
H Wprawdzio jnż przedtem z niecierpliwość 4 
i oczekuje sy wiosny, upatrując lada w eze:n jej 
| objawów. Jaż w dzień Panny Gromnicznej 
(2. lutego) podpatrujemy czy niedźwiedź nia roz- 
wala swaj budy, 12 marca zwiastujamy już zgoa 
zimie, twierdząc, że 
| „Na św. Grzegorza 
| Idzie zima do morza“, 
na św. Józefa spodziawamy się przylotu bocia- 
nów, ale niestety dni te najczęściej mas zawo- 
dzą. Natomiast w dzień Zwiastowania, choć nie- 
t raz jeszcze chnchamy w palce i mróz się nam 


| 
) 
| 


dai (około 27/, mijena), 
tem udzie, 
zachodni, za wyjątkiem 
jest zaludnioną przez L twinów, 


dobrze daje wa 3 
chosiażby mie wiedzieć jak 
względu na stan powietrza, 
chwilę, a wypędza 


pasło, 
gałązkami palmy, 


Zwiastowania uważali stanowczo 


stanowią ży- 
Niemcy i inni. Co za 
pod względem etnograficznym kraj 
tej jego części, która 
jest niewątpli- 
wia (?) krajem rosyjskim, najmniej zaś polskim, 
ponieważ polski żywioł etnograficzny jest wprost 
niezcm. Pod względem wyznaniowym, 
zupełnie nia większość ludności, nawet w kraju 
północno zachodnim, jest katolicką. Katol ków, 
licząc razem Polaków, Litwinów i okatoliczonych 
Rosjan, jest razem w kraju północno zachodnim 


znaki, mimo to stanowczo twier- 
dzimy, że to już wiosna, nawzajem jej sobie ży- 
czymy i nią się cieszymy. Mazor w dniu tym, 
zimno było, bes 
wypędza po raz 
pierwszy swa bydło na pole, choćby tylko na 
je — „boć to już wiosna". - 
Aby zaś bydło było zdrowe i zawsze dobrze się 
wypędzając je po raz pierwszy, 


! wiosny i stąd powstało stare przysłowie: 


i 
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„Na Zwia:;towanie 
Zlatują się bocianie“. 
Dzień ten poprzedza 
dowych zwyczajów. 
marca) sieją na Rusi 
nasienia kapusty (rozsadę), 
czarną ziemią, przechowaną 
palewają peświęconą na Jordan 
wodą. A choćby 


ciej obrodzi, Wierzą także, 


kilka wiosennych lu- 
W dzień św. Eudoksji (13. 
„weśniana nasinie* 
które mięszają z 
z zeszłego lata i 

(18. stycznia) 
śuiega było jeszcza po pas, 
choćby ziemię ścisnął mróz iście syberyjski, to 
nasienie takie pie zmorzuie nigdy i jak najobfi- 
że gdy na św. Eu- 


dokję, która ma być prorokinią wiosny, 


wiatr zachodni, «lbo połułniowy, to rek ów bę- 
dzie dobry, pięxne urodzsje ne eszą oko rolnika 
i dolę jego polapszą; wprawdzie hreczka wyba- 
ja ma i wylęgnie, alo szkodę tę wynagrodzi mu 
w czwórnssób dochód za zbóż i traw. Binda je- 
na Eudokję wieje 
półnceny lab wschedni, b> wieszczy on złi lato 
i wróży o niaurodzajach. Darerona wówezas pra- 
.ca rolnika, daremne jego trosk:, ziemia nia wy- 
nie wynagrodzi dostata- 


daak rolnikowi, gdy 


da mu obfitego plonu, 
cznie jego zachodów i trudów. 


W święto 40 męczenników (według obrządku 


429 | 

A zatem w dziewięciu gubernjach kraju ga- | 
chodniego przy ogólcej cyfrze ludności 17,826 000 
rosyjska wynosi 

przeszło 639/,, tj. bez mała 

; dwie trzecie; Polaków zaś wa wszystkich dzie- 
jest tylko 916.000, czyli 

i trochę więcej, niż b”, ladności. Pozostałą ludność 


również 


uderza 
w kwietaiową poświęconemi 
niedzielę. Dawni nasi przodkowie również dzień 


za początek 


Rok XXIX, 


Przedgłatę ! ogłoszenia przylmnią wo Luwewia 
jedynie | wyłątzeła : 

Biuro Administracji „Dziennika Polskiego”, 
EL €i? w domu pana Eisaiki; a 

We Wiedniu: pp. Haasenstoin et Vogler, (Otto Maas), 
M. Dukes, H. Schalek, A Oprelix, Rudo/f klosae 

i J. Dannsberg; w Beziinie, Frankfurcie, Kolon; 
Haasenstein et Vogier i G. D. Deuha: w Hasburge 
Karoly st Liebmann ; w Paryża: ©. Adzra 89.79 


Piso Mazi:: i 


se Varenne. i płsą Le ada 
Ogłoszeń przyjmuje się za epła| centów ed jesas 
` wiersza Eu drukiem (potit.) 


Doniesienia e ślubach. saręczynach i inne prywałne kowa- 
nikaty po kronie e za jeden wiersz GO ct. 

Prywatne kespondenejs B i nekroogja BO ct. od wiersz: 

Rrobne ogłoszenia 1'/, centa od wyrazu. Pomiesskania 
i sklepy e | et. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 30 et. ad wiersza 


; stanowi 
geografję i etnografję, a uczuciowe dusze mło- ! 


gdy żywioł katolicki ladności 


że  8,411.000 dasz, czyli mniej niż jedną piątą. 


trzebuje oczywiście 


kraj 


ten, 


rosyjskiemu wiary i języka 
materialnie, ale i moralnie 


f 
1 
i ska polskiego, dążącego do 
i 
Í katolickiej i polszczyźnie. 


poddać 


otrzymują zupełnia inne oświetlenie.“ 


mA MKA, am amaan a O hio 


| 
j 
| 
| Tarnopola. 
| 


miasto naze 


wo drogiam okwietleniu. 


ne, które nadto nie wymaga takiej pieczołowi- 


trique“ w Genawie. 


nawiać 
drogiemi 
skiego i Siemiensa. 


się będzie mcgia tylko nad 


strata oferta Siemensa i  Halskego, 


tudzież siły świetlnej, 


dowodzi, że taką samą ilość 


5 z eana tee = SAR Ked 


greckiego dnia 32. 


list 25 


jów. 


jm 


wa iwięconą wodą i mówiąc: 


na powitanie) poczyna  miesić to ciasto. 
jej tymczasem nakładzie 


ognia przystawi garnki z jadłem, 


więc „kocyków*, 
ukręcą z ciasta sznureczki, 
w ub ; 
nieraz tkliwą swą piosenką, głosem 
sercu otuchy, ukoją niejeden żal, 


s'o uczucia, które je rozpiera, niejeden 


kładąc je na drzewo, mówi:  „Ptaszeczki, 


wieje | szeczki, kwiatki te' sobie weźcie, 


bie podarak i widziały, ża 
wiatr DAMĄ 
sknieniem każdy powrotu ich oczekuje. 


się za snu zimowego cała przyroda, 


p aka doda ata) 


prawie dwie trzecie Indności, podczas 
ogółem stanowi 


i Ale jeżeli tak jest, to może ktoś powiedzieć, 
| jak to mówi i hr. Leliwa, „kraj rosyjski nie po 
obrusienja", Zupełnie słu 
sznie — zgodzimy się z autorem polskim (?) Ale 
mocą swej historycznej przaszłości, 
potrzebuje bardzo „odpolaczenia* (raspaliaczenja) 
i owwobodzenia go od skutków wiekowego uci- 

zabrania narodowi 
ojców, aby nietylko 
go wierze 
Ped tym katem wi- 
dzenia fakty, przytoczone w książce hr. Leliwy, 


Elektryczne oświetlenie 


vacjdtiags Åso 


Tarnopoi 21. marca. 
Krótki czas tylko dzieli nas od ważne; dla 
miasta chwili, w której przed pełną rađa roz- 
strzygaiętym ma zostać wniosek magistratu, czy 
zajaścieć ma pięknem światłem 
elektrycznam, owem symbolem postępu i rozwoju, 
czy taż dalej wegetować,w brudnem, a stosunko- 


Że miastu naszemu oświetlania lepszego— 
jak dotychczasowe — potrzeba, o tem wie każ- 
dy. Jeżeli zas weźmiemy na uwagę, iż ciemno- 
ści egipskie, która panują u nas wciąż — natu- 
ralnie tylko w nocy, bo w dzień dosyć jasno — - 
kosztują gminę około 4500 zł, rocznie, przyznać *ż = 
musimy, iż prawdziwa, bo elaktryczne światło, 
chocby i za wyższą cenę stanowazo dla miasta 


1 

| 

zakupić należy. - 
Pominąwszy już nawet względy estetyczne, 

samo bezpieczeństwo, sama Cczystońć i adrowe - 

dla oka ludzkiego światło, przemawiać powinny 

za zaprowadzeniem światła alektrycznego, pray 

którem wszelkie „eksplozje* z góry są wykluczo- 

A tości, tak starannego obchodzenia się z niem, 


go i od nieznanego jeszcze w Galicji szwajcar- 
skiego towarzystwa „Compagnie Uindustric ee 


Wobec tego, że firma pierwsza zajmuje się 
tylko techniczną instalacją oświetlenia elektry- 
cxnego, a żadną miarą nia przyjmie na sicbie 
sfinansowania praedsiębiorstwa i prowadzenia go F 
na własny rachunak, przeto rada miejska zasta- 
dwiema 
ofertami, t. j. towarzystwa szwajcar: 


Według obszernego referatu asesora magi 


droższą od taj firmy genewskiej, która — prócz 
'okwistlenia elektrycznego—obowiązuje się także 
do wybudowania tramwaju elektrycznego dla 
ruchu osobawago i towarowego. Mianowicie die 
i miens i Halske żada ou gminy za 300 świateł żaro. 
| wych i 12 łakowych rocznej opłaty 7000 zł., 
| zaś towarzystwo genawskie za taką samą ilosć 

świateł żarowych i 15 łukowych, tylko 5000 zł. 

Następnie także pod względem czasu świecenia, 
zachodzą podobno, jais 
brzmi drukowany referat p. asesora, znaczne 
różnica między temi dwiema ofartami, a referent 
godzin świece 


marca) hoże ruskie dziewoje 
wiejskie gotują przyjęcie dla mających już 
wkrótca przybyć śpiewaków naszych pól i ga- 

W dniu tym przezorna i skrzętna wiejska 
gospodyni bierze najpiękniejszą, jaką ma w swej 
komorze mąkę pszenną, sypie ją w niecki, pole- 
„Misyś mako na 
biłe tisto ta na kocyki ptyciam na prywit* (mięś 
się mąko na białe ciasto i na „kocyki“ ptakom 
Córka 
w czslaść pieca pie- 
ca piekarskiego suchych drewien, rozpali je, do 
i a uporawszy 
się z gotowaniem idzie pomagać matce. Narobią 
poczem drobne palce dziawoi 
h niteczki i włókna, 
uplotą je potem i wyrzeżbią z nich piękny 
„kwiatuszek* dla skowronków i słowików, które 
swym cu- 
deym i miłym szcxebiotam dodadzą dziewiczemu 
odgadną czę- 
BZCZE- 
biot, któzy budzi je do życia. Kwiatuszki te u- ” 
pieczone wynosi dziewczę do lasu lub w sad, a 


a nam wiosnę 
przynieście*, Gospodyni tymczasem trza mak do 
„kocyków*, a dwa z nich rzuca do bociauiego 
gniazda, aby te zwiastany wiosny przyleciawsz 
na dawne gniazdo, zastały jaż w niem dla sie 

n zawsze są miłymi 
gośćmi, ża wszyscy pamiętają tu o nich i z utę 


Prszchodzi wreszcie od dawna upragniony, 
od dawna oczekiwany dzień Zwiastowania, budżi 
u dzi się 
ziemia, woda, niebo, zwierzęta i ludzie Jaskółki, 
które wedłng wiary ladą w późną jesień skryły 
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. Wielki wybór prawdziwych dywanów 


stwowymi prywatsym urzędnikom, oraz pp. właści- 
Cenniki gratis i franco. 


kościelnych. Nadto 
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cielom dóbr, duchownym i nauczycielom, 


sm 008GRĄ porę nadeszty wielkie tLranaporta dywanów, Chodn. 


wełniane, kołdry, kocyki do podróży, dery ma konie i sanki 
perskich i smyrneńskich po zadziwiająco tanich cenach. P 


TƏRZ 
ma raty. 
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oJkdhoZ6 TOKIO AKUA W ból 


jaką nam daje kompanja genewska, miasto mū- ; miejscowego samorządu i opierającej się na nim 


siałoby zapłacić Sismensowi i Halskemu 17.812 
zł., czyli, że ciż są 8'/, razy droższymi od fir- 
my konkarującej. 

Wobec tak kolosalneją różnicy mimowoli 
nasuwa się pytanie, czyli też referat pana 
asesora, który — nawiasem powiedziawszy — 
jest zastępeą towarzystwa genewskiego, nie jest 
zbudowany na mylnych premisach, tradno bo- 
wiem przypuśció, aby tak renomowana firma, 
jak Siemensa i Halskego, która, w przeszło 
90 miastach urządziła oświetlenie elektryczne, 
nawet w,przybliżenia nie zdoła wytrsymać kon- 
kurencji s ową firmą szwajcarską. 

Oto przy blikszem rozpatrzeniu się w owym 
referacie, okazuje się, że oferta towarzystwa ge- 
newskiego opiewa na oświetlenie łącznie 2" tram- 
wajem, przeto już s tego powodu trudno ocenić, 
o ile towarzystwo wymienione, za opust w cenie 
oświetlenia, edbió się zamierza na tramwaju. 

Następnie oprócz kapitału około 150.000 zł. 
w akcjach, chce towarzystwo szwajcarskio wy- 
dać 350000 zł. w obligacjach na przeciąg 60 
lat, sa których oprocentowanie i amortyzację 
miaste ma poręczyć. Równa sięto prawie sfinan- 
sowaniu przez miasto, bo na obligacje 4'/,we z 
poręką miasta (wedle towarzystwa genewskiego) 
zawsze odbiorców znaleść można. Wobec tego 
zań, że miasto zaciągnięło już pożyczkę na bu- 
dowę koszar, a dalej ma zamiar zaciągnąć po- 
kyczkę na budowę szpitala, szkoły realnej i t. d. 
ręcząc za dotrzymanie zobowiązań dochodami 
swymi, przeto byłoby dla miasta rzeczą niebez- 
pieczną, gdyby nowemi gwarancjami obciążyć 
się chciało. s 

Z sumy 350.00 zł, której oprocentowanie 
miasto ma firmie genewskiej poręczyć, tylko 
1j część wypada na oświetlenie, zaś */, na 
tramwaj, aby więc rozstrzygnąć, czyj projekt 
jest tańszy, koniecznie żądać trzeba od firmy 
genewskiej, aby ta przedłożyła ofertę, tylko na 
oświetlenie elektryczne opiewającą. 

A w końca jeszcze jedna dla miasta na- 
szego okoliczność : Oto, podczas gdy inni ofe- 
renci przyznają gminie prawo odkupu już po 
10 latach, a po 40 latach przechodzi na wła- 
sność gminy, ofiaruja towarzystwo genewskie 
dopiero po 60-cin latach całe przedsiębiorstwo 
w posiadanie i na własność gminy miasta Tar- 
nopola. 
O ile przyznać trzeba, że referat pana 
asesora obszernie i ładnie jest  opracowa- 
ny, o tyle wątpić należy, czyli wytrzyma 
krytykę siły fachowej, mianowicie elektrotechnika 
niezależnego i wolnego od wszelkich wpływów. 
Dobry adwokat i asessor magistratu, nie zawsze 
jest także dobrym elektrotechnikiem, a jeśli ten 
asesor referuje, co stąnowczo być nie- 
powinno, w sprawie, w której jako adwokat 
zastępuje jedną z ubiegających się stron, tedy 
jaż zupełnie wątpió można, czyli referent taki 
jest całkiem bezstronny. 

Miasto nasze w wiela wypadkach lekko- 
myślnie i nieostrożnie postępowało i postępuje. 

Może głos ten pobudzi rajców naszych do 
głębszego zastanowienia się nad sprawą, która 
bezsprzecznie stanowi dla Tarnopola kwestję 
żywotną. 


Spory o kozactwo. 


(Z gamiętników Michała Czajkowskiego, Mechmet- 
Sadyka baszy.) 


Podezas wakacyj profesorowie przyjeżdżali 
często w odwiedziny do mojej matki, wobec któ- 
rej zachowywali się z wielkim szacunkiem, jako 
wobec córki szlachcica i kozaka. 

Często zdarzało mi się być obecnym przy 
ich sporach. Według swych przekonań dzielili 
się na dwa obozy. Fr : 

Jedni byli za podniesieniem kozaczyzny, ja- 
ko zakonu rycerskiego, który dla Słowian po- 
winien być tem, czem krzyżacy byli dla Niem- 
ców, templarinsze i rycerze maltańscy dla ludów 
łacińskich. Dowodzili oni, że związek kozacki 
może pomieścić w zobie wojenne zalety rosyj- 
skiej i polskiej szlachty, która aacaynała już za- 
pominać robić szablą, oduczyła się jeździć konno 
i zaprowadziła dla siebie wygodne akwipaże; 
szlachty, która dzięki temu przygotowuje sobie 
los gorzki i upadek. Dowodzili oi profesorowie, 
że w kozaczyznie jest siła, czego dowodem służyć 


może rzecz następująca : gdy po klęsce pod Be- | 


resteczkiem Bohdan Chmielnicki, ten odnowiciel 
Rusi, nie mógł znaleźć w niej ani sił, ani życia 
i był bliskim rozpaczy w Putywlu, wtedy Jan 
Wyhowski wydał cyrkularz: „Od Donu do ste- 
pów Niżowychb, po Słucz i za Słucz — niechaj 
wszyscy będą kozakami|!' Po upływie kilku dni 
miał Bohdan stotysięcy kozaków, gotowych do 
boju, a skierował się ku Białej cerkwi, aby zni- 
weczyć ciężkie skutki klęski pod Beresteczkiem. 
Kozak — to szlachcie-rycerz, a Ruś — to chłop- 
stwo, tłum, tłuszcza, czerń, hałastra, tałatajstwo. 

Druga strona odpowiadała, że w oczach Bo- 


. ga wszyscy ludzie są równi, że tak być powinno 


i według praw ludzkich ; przypominali jakieś in- 
stytucjo Wielkiego Nowegrodu, starodawne usta- 
wy Starego Kijowa. „Precz z szlachectwem i ko- 
zactwóm mówili oni — pragniemy ruskiej 
hramoty, złotej hramoty, swobody i równości 
się w wodę i uczepiwszy się wzajemnie sa nóżki, 
pały na dnie strumyków, rzek i stawów, w dzień 
ten, kiedy się wody otwierają i kruszą lody, wy- 
chodzą sunurami z fal i reźno uganiają się za 
muszkami, powietrze przepełniając swym szacze- 
biotem. Lud nasz uważa jaskółki za jakieś przy- 


jazne mu duchy opiekuńcze i mile wita je pod ; 


swoją strzechą. @dzie na zagrodzie gnieżdżą się 
bociany i jaskółki, tam nikomu bieda nie dobo- 
dsie, tam Bóg błogosławi i ludziom i polom 
i dobytkowi. Głrsechem też jest psuć jaskółkom 
z ciężkim mozołem ulepione gniazda lub podbie- 
rać im młode. Kto wyrządza im psoty temu na 
twarz dziwna rsnca się choroba. Dostanie „orje- 
byny“, t. j. czerwonych drobnych jak maczek 
pryszczyków na twarzy. Tam, gdzie jaskółki 
gnieśdzić się nie chcą, krowy nie dają mleka. 

Uroczystość Zwiastowania do niedawna je- 
szcze była świętem prawie równem Wielkiejne- 
oy. Obohodzono ją bardzo solennie, z publicznemi 
procesjami. Na Wołyniu twierdzą, że, jeżeli kie- 
dy uroczystość Zwiastowania zejdzie się z uroczy- 
stością Wielkiejnocy na jeden dxień, to nabożeń wa, 
należne każdej z nich, powinno się odprawić vu- 
dzielnie, bo w przeciwnym razie nastąpiłoby za- 
ćmienie, a klęski przeróżne srodze smagsałyby 
ludność. — W jednych stronach, jąk np. w Dro 
hobyckiem i na całem Pokuciu. twierdzą, że w 
dzień ten nic robić nie można, bo to największe 
święto, nawet ptaszki gniazdek swoich nie wią, 
a często spotkać się można s opowiadaniem, że 


~ biust 
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wolności narodowej my — chcemy Rusi!“ 

A pierwsi odpowiadali na to: „Bez koza- 
ctwa i szlachty będzie u was panowanie tłuma 
Gonty i Żeleźniaka, zabójstwa, pożary i spusto- 
szenia. Oto wasza Ruś“! 

A ci znowu odpierali na to: 

„Wasze kozactwo — to knut w rękach ca- 
ra, nieszczęście dla narodu!“ 

Przynosili stara księgi, kroniki Nestora i 
nowogrodzkie, zwracali się nawet do pamiętni- 
ków mego pradziada Brzuchowieckiego; spierali 
się, nawót kłócili, rozchodzili się i znowa 
schodzili razem. Doszli w rezultacie do na- 
stępujących wywodów, że syn wdowy Ostap, 
syn Daszka Wikniowieckiego, Bogdan Rożyński, 
Piotr Konaszewicz Sahajdaczny, Jan Wyhowski 
byli prawdziwymi przedstawicielami kozactwa, 
naturami jednolitemi, arystokratami rycerstwa 
nietylko kozackiego, ale i wszechałowiańskiego ; 
że Bohdan Chmielnioki, po pijanemu, w chęci 
zysku, pod wpływem doznanych obraz, które 
zanadto głęboko wsiął sobie do serca, odkopał 
starą Ruś, która raz przyłączywszy się dobro- 
wolnie do Rosji i Litwy, może istnieć tylko pod 
berłem albo cara rosyjskiego, albo króla pol- 
skiego. Ten będzie jej panem, kto jest silniej- 
szy i roznmniejszy. Rak Chmielnickiego była 
wrzątkiem, który prowadził do demokracji, który 
w dawnych czasach zgubiłf tyle królestw, sni- 
szczyłętyle narodowości; że Mazepa nieprzystojnie, 
po jezuickn, chociaż był prawosławny, dążył do 
wskrzeszenia arystokracji, skoro mu się to zań 
nie udało, dopuścił się zdrady, co jest zgubą 
dla każdej narodowości; że Głonta był prsy- 
wódcą ochlokracji, dążącej do osiągnięcia wszel- 
kiego równonprawnienia za pomocą rzezi, po- 
żarów, zniszczenia: był on djabłem, wykonaweą 
sprawiedliwości boskiej, Nakoniec, zgodzili się 
wszyscy, ża wszystko złe naprawić można tylko 
wsszechałowiańszczyzną, której stolicą powinien 
być Stary Kijów; kto nim będzie władał i zrobi 
s niego stolicę, ten będzie władcą sta miljonów 
Słowian. 

Wszystkiemu temu przysłuchiwałem się u- 
ważnie, wszystkiego tego wynuczyłem się na 
pamięć, jak modlitwy, jak dziesięciorga przy- 
kasań beskich. Od tego dnia zacząłem ustawi- 
cznie myśleć o tym kozacko-ałowiańskim sobo- 
rze; śnił mi się każdej nocy; cała ta termino- 
logia o kozaotwie, o arystokracji, o oohlokracji 
w SŚłowiańszczyźnia wbiła mi się jak gwóżdź w 
głową. Pod wpływem tych zapatrywań rosłem, 
od nich nie odstępowałem w mem życiu polity- 
cznem i widzę, że na mnie sprawdziło się 
przysłowie, że zapatrywania, któremi  przesią- 
knie dziecko za młodu, odzywają się w niem 
przez cały oiąg jego życia. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza 
Kościuszki. 


Riarjusz |Iwowski. 

roda 25. marca. 

Walne zgromadzenie koła męskiego lwowskiego 
plowarzystwa szkoły ludowej” o godz. 4. 
popoł. w sali ratuszowej. 

Teatr hr. Skarbka. Popoładniu: „Hanusia” i 
„Majster i czeladnik“, wieczorem: „Afrykanka.* 


4% lIgnacy Lewart Gumiński, właściciei dóbr 
ziemskich Zalesie pod Rzeszowem, zmarł onegdaj 
tamże w 42 r. W sile męskiego wieku, uległ stra- 
sznej chorobie gruźlicy płuc, przeciw której medy- 
cyna dziś jeszcze nap.óżno niestety walczy. Niepowe- 
towaną szkodę ponosi zaprawdę, społeczeństwo nasze 
przez zgon przedwczesny tego obywatela... Był to 
bowiem unikać szlachetny pod każdym względem. 
Człowiek szorokiej inteligencji, patrjota gorący, wzo- 
rowy gospedarz, mąż, ojciec, przyjaciel, był chlubą 
całego ziemiaństwa w zachodniej Galieji, a jakkol- 
wiek oddany zupełnie pracy około ukochanej przezeń 
rcli, nie brał udziału w sprawach publicznych — 
słusznie twierdząc zawsze, ża najpierwszym obowiąz 
kiem rolnika jest, wszystkie siły swoje ziemi oddać 
na usługi — to jednak imię jego daleko po za gra: 
nicami rzeszowskiego powiatu otaczane byłe szacun- 
kiem powszechnym, czcią i miłością Pokój popiełem. 
a cześć niewygasła pamięci przezacnego obywatela ! 
Kz<sportacja zwłok do miejscowej cerkwi odbędzie się 
dzisiaj (w środę) o godz. 5. popoł., pogrzeb zaś 
jutro o godz. 11. przedpoł. 

Kaieniarz. Środa (25.): Źwiastowanie N. M. P. 
Wechód słońca o godzinie 6. minut 1, sachód 6 
gedrinie 6. minut 11. 

Kalendarz myśliwski. Wolne polować na cie- 
trzewie i głuszce koguty, słomki, bażanty i kuro- 
patwy, ptactwe błotne (krzyki, dubelty, kulony, ba- 
taljony), ptactwo wodne (dzikie gęsi i Kaczki). 

Kalendarz rybacki. Wolno łowić: świ.ki, wy- 
rozuby, czopy, leszcze, łososie, pstrągi, jazie, węgorze 
czeczuzi, klonki, szczupaki. 

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek, dnia 26. bm. e godzinie 6 wieczorem 
w sali ratuszowej. 

Biust Adama Mickiewicza dłuta M. Gujsklego. 
Muzenm Narodowe otrzymało, jako dar Polek, piękny 
Adama Mickiewicza, odlany w bronzie w 


, z uprzejmym  współudziałem p. St. 


Paryżu u Barbedienna, ostatnie 
wanej pamięci Marcelego Gujskiego. Przy wspania- 
łem wykończeniu artystycznem, biust ten, ze wszy- 
stkich dotchczas znanych, najlepiej oddaje idealne, 
a tak trudno uchwycić się dające rysy wieszcza; 
godnie jednocześnie reprezentuje talent zmarłego 
awtysty, tak znanego przeważnie z licznych popiersi 
w marmurze i bronzie. 

Uroczyste wręczenie daru przez grono składa- 
jących dam, z panią Władysławową Żeleńską na czele, 
których iniejatywie i staraniom Muzeum Narodowe 
zawdzięcza nową tę ozdobę, nastąpiło w sobotę dnia 
21. b. m. Biust ten umieszczony został w pośrodku 
wielkiej sali muzealnej na postumencie z medaljo- 
nami wielkieh artystów polskich. 

Towarzystwo dam debroczynnych we Lwowie 
nabyło od skarbu państwa realność prsy ulicy Pie- 
karskiej pod l. 45 za cenę 33.560 zł. 

„Kasyno urzędnicze* ma powstać we Lwowie, 
specjalnie dla tak zwanych urzędników koneeptowych, 
zarówno rządowych, jak autonomicznych. W niedzielę 
odbyło się pierwsze posicizenie obszerniejszego ko- 
mitetu pod przewodnictwem prezydenta wyższego 
sądu krajowego dr. Tehórznickiego. Po bardzo ob- 
szernej dysznusji, w której zabierali głos pp. Finkel, 
Abraham, Ekielski, Jabłonowski, Chyliński i t. d., 
przyjęto jako główną zasadę, iż nowe kasyno nie 
występuje wrogo przeciw żadnemu z istniejących już 
towarzystw, a jako podstawę ustroju uchwalono, że 
kasyno będzie ogniskiem towarzyskiem dla wszy- 
stkich czynnrch urzędników, posiadających wykształ- 
cenie akademiekie. Nadto uehwalono, iż  kasyne 
musi być urządzone z możliwym komfortem, musi 
mieć wygodny lokal, dobrą kuchnię it. d. Nad 
wprowadzeniem nowej instytueji w życie, praeują dwie 
komisje: statutowa i administracyjna. 

W sali kiubu pocztowego odbył się dnia 22. 
b. m. raut, którego czysty dochód przeznaczono na 
pomnożenie funduszu kolonij wakacyjnych dla dzieci 
ubogich starozakonnych miasta Lwowa. Zebrani ba- 
wili się doskonale, zwłaszcza parodją znanego kwar- 
tetu braci Udlów, poczem po północy rozpoczęły się 
tańce. Dzięki staraniom pań Mehrerowej i Ambe- 
sowej uzyskano pokaźną sumę. 

„Ognisko“. Na odbytem wczoraj w sali „Gwia- 
zdy“ walnem zgromadzeniu stowarzyszenia zecerów i 
edlewaczy czcionek „Ognisko“, przedłożył ustępujący 
wydział sprawozdanis z czynności swoich w roku 
ubiegłym, z którego wyjmujemy kilka cyfr. Dochody 
wynosiły w tym czasie 1036 zł, roschody 877 zł., 
pozostała nadwyżka 159 zł. Majątek stowarzyszenia 
wykazuje 6284 zł. Majątek poszczególnych funda- 
szów wynosi: fundusz chorych 878 zł., inwalidów 
846 zł., wdów i sierót 651 zł, dla pozostających 
bez kondycji 3922 zł., dla kształcenia 1086 zł. 
Członków liczy „Ognisko“ 247 w całym kraju, 
w zeszłym roku wystąpiło 50. Sprawozdanie kończy 
się bardzo interesującym i sumiennie opracowanym 
wykazem statystycznym, w którym znajdujemy cenne 
daty, odnoszące się do stosunków tej katego.ji ro- 
botników w Galicji. Wszystkich drukarń znajduje się 
w kraju naszym 72 i dwie gisernie, cały personal 
ich zaś obejmuje 2355 głów, 

Charłampi Christo Koczew. Przed pół rokiem 
pojawiła się taka figura na horyzoncie krakowskim, 
jako słuchacz tamtejszego uniwersytetu. Właściciel 
tego rozczochranego nazwiska stał się wkrótce zna 
nym jako „apostoł moeiśnionej Albanji*, której tra- 
giezne losy pepularyzował odczytami, przyczemm wy- 
głaszał własnego utworu wiersze starogreckie (!) i 
grał na fortepianie wyjątki ze skomponowanej przez 
siebie „opery narodowej“ p. t. „Jeszcze Albanja ne 
zginęła!* Osoba tege apostoła albańskiego, deklamu- 
jącego po grecku, piszącego ody na cześć cara Ále- 
ksandra III. i chełpiącego się otrzymanym rzekomo 
od tego cara telegramem, wydawała się wszystkim już 
wtedy mocno podejrzaną, zwłaszcza, że jak poucza 
geografja, Albańczycy tworzą w rodzinie ludów euro- 
pejskich grupę zupełnie odosobnioną, niespokrewnioną 
z żadnym innym narodem lub szczepem, a nazwisko 
p. Koczewa ma na sobie przecież bardzo wyraźne 
piętno słowiańskie. Otóż teraz dopiero wyszło szydło 
z „worża, gdyż jak telegrafują z Pragi, uwię- 
ziono tam owego p. Koczewa, przyczem  skon- 
statowano, że „apostoł albański* jest podobno: Moska- 
lem z Odessy. 

Nowe poczty. Z dniem 1. kwietnia r. b. wejdą 
w życie nowe urzędy pocztowa w Horożanie Wielkiej 
w powiecie rndeckim, w Łętowni w powiecie myśle- 
niccim i w Janowicach koło Zakliczyna w „powiecie 
tarnowskim. 

Temperatura Barometr stoi w mierze. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnieznej: Najwyższa temperatura -- 17:0'0., 
najniższa -+ 55°C. 

Zabytki dawnych Czasów odkryto, jak donosi 
Pogoń tarnowska, we wsi Kotowanji w pobliżu 
Samb:r», a mianowicie szczątki jakiegoś wału z ko- 
rytarzemi, pełnemi kości i żelaziwa, oraz parę drzwi 
zamkniętych na olbrzymie kłódki. Prawdopodobnie są 
te szczątki piwnic jakiegoś zamczyska. 

Koncert „Echa“. Z Tarnopola piszą do nas 
dnia 28. bm.: Prawdziwą artystyczną biesiadę spra- 
wiło nam lwowskie towarzystwo śpiewackie „Echo“, 
które wczoraj urządziło w sali „Sokoła“ koncert 
Tarnawskiego, 
artysty opery lwowskiej. — Wdawać się w bliższą 
ocenę wykonania pojedynczych numerów bogatego 
programu, byłoby chyba rzeczą zbyteczną, każdemu 
bowiem znaną j:st znakomita interpretacja naszych 


osoby, które na pola w dniu tym roboty wyko- į; znowu nazywa lud święto to Najświętszą Panną 


nywały, ciężką poniosły karę. Spadła na nie le- 
pota, albo też inna jaka słabość. Niewolro też 
w tym dniu ruszać nasienia jakiegokolwiek zboża, 
gdyż nie udałoby się ono później i żadnych nie 


| srodziłoby plonów. Wyrosłyby tylko puste kłosy. 


Roboty w duiu tym zaczętej nigdy dokończyć 
nie można. Mówią, że kukułka dlatego nie może 
zbudować dla siebie gniazda, iż zaczęła je wić 
na Zwiastowanie. (Łapki. Zorj«, czasopismo ga- 
licyjskie). i 

Wprost przeciwne są zwyczaje dochowane 
w bełzkiem, na Mazowszu i na Litwie, bo tam 
na Zwiastowanie wieśniacy naumyś!nie wstrzą- 
sają i poruszają wszystkie nasiona, gdyż wierzą, 
że Najśw. Panna Rostworna obudzi je ze snu 
zimowegoi pobudzi do obfitego plonu. (Karłowice). 

Mazurzy nazywają dzień ten „Najświętszą 
Panną Rortworną* dla tego, że w dniu tym wy- 
ciągają oni na polu pierwszą skibę i w ten spn- 
sób „roztwierają* obumarłą za zimę ziemię. 
W dobrzyńskiej ziemi napotykamy również na- 
awo Najów. Panny Roztwornej, bo — jak mó 
wią tutaj — na Zwiastowanie „roztwiera” się 
siemia i wzłażą z niej owady, gady i robaki. 
W okolicach Sławkowa zwie lad dzień ten 
Najświętszą Panną Ożywiającą, bo w nim oży- 
wia się cała przyroda. Kujawiacy „nazywają 
Zwiastowanie świętem Najświętszej Panny 
QOztworuej, dla tego, że od tej uroczystości: 
noztwiera się robota w polu. W Poznańskiem 


Strumienną, dla tego, ża w dzień ten lód na 
strumieniach puszósa, a fale uwolnione z lode- 


| wych więzów wartko płyną ku morzu. Na Ma- 


zowsza i w Krakowskiem zwą uroczystość 
Zwiastowania Najświętszą Panną Wiosenną. 

Ale nietylko ziemia budzi się w tym dniu 
ze snu. Czynią to także zwierzęta. Robaki wy- 
łażą a ziemi, owady z drzew i mchów, jaskółki 
wylatują z wody, inne ptaki przylatują z za 
setek gór i tysiąca mórz, niedźwiedzie walą swe 
budy i zaczynają wychodzić na łowy, a nawet 
zwierzęta domowe zdają się dzielić los całej 
przyrody, budzą się s pewnego otrętwienia, a 
w niektórych okolicach na Litwie jest zwyczaj, 
że w dzień ten gospodarz idziej do obory o”z*ź- 
wiać krowy, targając je sa rogi. Ma to wzimu- 
onia ich siły i przyczyniać sią do tego, że obfi- 
oie dobre mleko dawać bądą. 

Wieszczono także w dzień ten wiele o po- 
godzie na cały rok. Jeżeli dnia tego niebo przed 
wschodem słońca jest czyste i świecą gwiazdy, 
to rok będzie urodzajny. Utrzymują również, że 
ile dci mglistych będsie po 25. marca, tylu 
Istnich powodsi ma się obawiać ziemianin. 

Wkońcu można także wnosić z tego dnia, 
jaka będzie pogoda na Wielkanoc; istnieje bo- 
wiem stare przysłowie, że „Jakie Zwiastowanie, 
takie Zmartwychwstanie”. ie 


dzieło nieodżało- | 


dziarskich echistów. których chór ześpiewany jest, 
jak rzadko który. — Najbardziej jednak zaimpono- 
wali echiści naszej publiezności, wykonaniem „Dumki* 
Herbickiego i „Pochodu kozackiego“  Lubowskiągo- 
Jareckisge, w których to pieśniach najlepiej uwy- 


datniła się adnmiewająca precyzja i subtelność chóru 
„Echa*. Widocznem jest, jak gorliwie wszyscy śpie- 


wacy pracują nad sobą i nad rozwojem swego towa- 
rzystwa. Ogólnie podobał się też piękny śpiew p. 
Tarnawskiego, który zmuszony oklaskami, dodał nad- 
programową  piosnkę. Pan Podlacha wykonaniem 
Chopina: „Valse E-moll*, tudzież akompanjamentem 
swoim zaprezentował się publiczności naszej jako do- 
brze zapowiadający się pianista. 

Bardzo przyjemne intermezzo stanowiło wygło- 
szenie przez pp.: Is.kowicza i Joszta djalogu 
nO kobiecie“, który dość licznie zebraną publiczność 
do serdecznego pobudził śmiechu. 

Dachód z tego koncertu wyiosił około 150 zł., 
a choć sala nie świeciła pustkami, przecież mogła 
była pomieścić jeszcze wiele takich, którzy stanewczo 
żałować mogą, że 
byli. 

Wynalazek Polaka. Młody inżynier gdański, 
Polak Morsztyn, wynalazł sposób zapalania z jednego 
miejsca centralnego wszystkich podwójnych płomieni 
używanych do oświetlania 
lokalów. Wynalazek ten nabyła na własność jakaś 
fabryka południewo-niemiecka, która, celem eksplo 
ataeji, postawiła na czele przedsiębiorstwa jako te- 
chnicznego kierownika p. Morsztyna. 

Warszawskie Towarzystwo muzyczne obchodzi 


tj. w środę d. 25. bm. jubileusz dwudziesto- 


na tym pięknym koncercie nie 


żarowych sytemu Auera, 


pięcioletniego istnienia swego koncertam, w którym 
wezmą udział trzej dyrektorowie tegoż Towarzystwa, 
tj. obecny Zygmunt Noskowski i poprzednicy jego 
Władysław Żeleński i Józef Wieniawski. Do kom- 
pletu brakuje tylko Aleksandra Zarzyckiego, którego 
śmierć zabrała w zeszłym roku. Wszystkie Towarzy- 
stwa muzyczne ze Lwowa i z Galicji wysyłają te- 
legramy gratulacyjne. 

Proces kompozytora Zeller'a. Radcy dworu 
Zeller'owi, popularnemu twórey „Ptasznika z Ty- 
rolu* i „Sztygara*,j wytoczyła prokuratorja pro- 
ces karny o krzywoprzysięstwo. Oskarżenie jest wy- 
nikiem przewlekłege procesu spadkowego. W r. 1887 
zmarł we Wiedniu Dominik Ritschel. zapisując cały 
majątek, składający się z dużej kamienicy i 52.000 
zł. w papierach wartościowych, Zellerowi, jako sio- 
strzeńzowi. Dożywotnie użytkowanie majątku posia- 
dała pozostała wdowa. Między spadkobiercą a poBia- 
daczką dożywocia wywiązał się długi proces. Na 
podstawie złożonej przysięgi uznany został w końcu 
radca Zeller przez sąd drugiej instancji za uniwer: 
galnege spadkobiercę. Przeciwniczka uezyniła donie- 
sienie karne, żądając wdrożenia dochodzenia z po- 
wodu złożenia fałszywej przysięgi. Obecnie prokura- 
torja po ukończeniu śledztwa wniosła akt oskarżenia. 
Rozkaz aresztowania nie został do tej chwili wydany. 
Kompozytor Zeller liczy obecnie lat 52 i należy do 
najbardziej znanych osobistości wiedeńskiego towa- 
rzystwa. Do niedawna zajmował stanowisko radcy 
dworu przy ministerstwie oświaty, jako referent ar- 
tystyczny. Z powodu śledztwa zawieszony został Zel- 
ler w urzędowa iu. Wskutek wzraszeń, wywołanych 
procesem, zapadł nadto na rozstrój nerwowy. 

Królowa serbska Natalja, która obecnie prze- 
bywa z synem swym królem Aleksandrem w Niszu, 
zachorowała niebezpiecznie, Lekarze radzą jej wyje- 
chać_do Biarritz. 

Z Rzymu donoszą: Umarł tu kardynał Mauri, 
arcybiskup Ferrary. Urodzony w Montefiascone, w 
roku 1828, prekonizoewany duia 23. grudnia 1871 
roku na stolicę biskupią w Rieti, w 1880 roku 
przeniesiony został do Osimo, a w roku 1893 mia- 
nowany arcybiskupem Ferrary. Purpurę kardynalską 
otrzymał na konsystorzu z dnia 18 maja 1894 roku. 
Smieró ta zw:ększa do liczby jedenastu ilość waku- 
jących kapeluszy kardynalskich. 

Data przyszłego konsystorza nie została jeszcze 
egłoszoną, lecz osoby dobrze zazwyczaj poinformo- 
wane oznaczają ją na czerwiec. Czterech nuneju 
gzów pierwszej klasy otrzyma na nim purpurę; jak 
powiadają, gcdności tej dostąpi także monsignor 
Nara di Bontifć, nuncjusz apostolski w Belgii. 
Niektórzy twierdzą, że kapelusz kardynalski udzielony 
zostanie również monsignorowi Stablewskiemu, aroy- 
biskupowi gnieznieńsko-pozańskiemu i monsignorowi 
Clari, biskupowi w Viterbo. Wieści te opierają się 
jedynie na pogłoskach Anticamery, leez se względu 
na zasługi i znaczenie wzmiankowanych powyżej do- 
stojników, nie byłoby nie dziwnego, gdyby z dzie- 
dziny pogłosek przeszły w rzeczywistość. 

Meteor przeleeiał dnia 22. b. m. po północy 
po nad Nowym Sączem, budząc ze snu mieszańców 
ogromnym szumem i znacząc swe drogi świetlaną 


smug}. Detonacja, która nastąpiła, była tak silna, 
iż w Nowym Sączu wszystkie okna brzęczały, 4 ze 
sufitów opadał tynk. 

Samobójstwo staruszki. W Verbes ma Wę: 


grzech 97-letnia matka tamecznego właściciela dóbr, 
Schlossbergera, wskoczyła w zamiarze samobójczym 
do studni i utonęła. 

Sensacyjny procas rozpocznie się w pierwszych 
dniach kwietnia przed sądam przysięgłych w Genui. 
Na ławie oskarzonych zasiądzie adwokat i pisarz 
dramatyczny Monti (którego sztuka „Lawina“ swego 
czasu wielkiem w całych Włoszech cieszyła się po- 
wodzeniem), dr. Olinto Casalini, bracia jego Doma- 
nico kupiec i Arystydes oficer, a wreszcie małżonke- 
wie Mattioli, oskarzeni o zbrednię wymuszenia. Od 
genewskiego krezu:a Moschem'ego wydarli oskar żeni 
przeszło 200.000 franków. Historja tego procesu jest 
następująca: Małżonkowie Mattioli, którzy dawniej 
służyli u Moscheniego, opowiad»li Monti'emu, iż 
dawny ich eblabodawca dopuścił się pewnej sbrodni 
w 0elu ukrycia ciężarności na swej pokojówee, z któ- 
rą w bliskich zostawał stosunkach, i że otruł swą 
żonę, aby módz swobodniej prowadzić romans z swą 

kochanką Na podstawie tego opowiadania Monti w 
E sieć wplątał Moscheniego, którego był przyja- 


cielem, że Moscheni był bliskim rozpaczy. Monti 
grał irole „zbawcy* i w rozmaity sposób potrafił 
wyciągać cd Moscheni'ege znaczne sumy: i tak np. 
Casaliniemu kazał grać kilka razy rolę komisarza 
policji, a pod pozorem ratowania Moschem'ego wyłu- 
dził o? niego srebrny serwis wartości 16 060 fran- 
ków i 50 000 franków gotówki. Znaczne sumy do- 
stawu] «w kuny komia*rz policji Casalini za mileze- 
nie. Gay juź wyc.ąguięto od Moscheniego przeszło 
200.060 fr. powiedział mu Monti, że już raz na za* 
wsze będzie miał spokój, jak zapłaci jeszcze drobną 
kwotę 140.000 fr. Moscheni zgcdził się na to i po- 
jechał do Medjolanu, aby podnieść z banku pienią- 
dze. W Medjolanie spotkał się z jednym ze swych 
dawnych przyjaciół, któremu opowiedział całą spra- 
wę. Przyjaciel ów doniósł o tem władzom eądowym, 
które aresztowały natychmiaat całą bandę, wyzysku- 


jącą Moscheni'ego i osadziły ją w więzieniu. Równo- ; 


śledztwo karne Mo- 
której zwłoki od- 
tego 


cześnie atoli wytoczono także 
scheni emu o zamordowanie żony, 
kopano i poddano ścisłym badaniom. Procesu 
oczekują w Genui z wielkiem zaciekawieniem. 


Nimi: KACZE Z ZOZ, AKA ZZO ni ZA L EONS CAŁE ET 


Nagana I zakaz. Parlament Stanów zjednoczo- 
nych północnej Ameryki 180 głosami przeciw 71 
powziął uchwałę, wyrażającą naganę amerykańskiemu 
ambasadorowi w Londynię Bayardowi za to, że miał 
on w Anglji dwie mowy, wygłoszone publicznie, w 
których omawiał wewnętrzną politykę Stanów Zje- 
dnoczonych. Dalej uchwalono uwiadomić wszystkich 
posłów i ambasadorów akredytowanych przy dworach 
zagranicznych, aby się wystrzegali od wypowiadania 
publicznie mów o politycznych stosunkach północnej 
Ameryki. 

Rosyjski archeologiczny instytut w Rzymie. 
Pol. Corr. donosi, że jeszcze w ciągu bieżącego 
rokn powstanie w Rzymie rosyjski instytut archeolo- 
giczny. Rokowania prowadzone w tej sprawie przez 
p. Izwolskiego z Watykanem, już są na ukończeniu. 
Ojciec św. pozwolił, aby rosyjskim uczonym przy 
zachowaniu pewnych formalności dozwolony był 
przystęp do watykańskich archiwów i aby mogli 
korzystać tam z dokumentów, odnoszących się do hi- 
storji Rosji. Rząd rosyjski na cele ntworzenia i utrzy- 
mania nowego instytutu przyznał na r. 1896 kredyt 
w kwocie 100.000 rubli. 

Miły synalek. Z Leodjum donoszą: Student tu- 
tejszej politeezniki, liczący lat 21, pochodzący ze zna- 
komitej rodziny, ukradł z kasy swego ojca 10.000 
franków, poczem chcąc ukryć swą kradzież, postano- 
wił rodziców swych wysadzić w powietrze. W tym 
celu podłożył pod poduszkę ojeu i matce po wielkim 
pakiecie prochu, każdy z nich połączył lontem, który, 
gdy rodzice zasypiali, podpalił, a sam uciekł z domu. 
Szczęśliwym wypadkiem lont zapalony, zanim dostał 
się do pakietu z prochem, zapalił pościel. W skutek 
dymu śpiący obudzili się, ogień ugasili i uniknęli 
w ten sposób wielkiego niebezpieczeństwa. Synalek 
przepadł jak kamień w wodę i policja napróźno go 
poszukuje. Natomiast aresztowano młodego Francuza, 
który był przyjacielem zbiegłego i który kupował 
lønt i proch. Znaleziono przy nim część skradzionych 
papierów. Matka zbrodniarza z powodu przestrachu, 
jakiego nabawił ją pożar i ze zgryzoty, iż syn jej 
chciał dopuścić się tak ohydnej zbrodni, dostała sil- 
nego rozdrażnienia nerwów, które, jak obawiają się 
lekarze, łatwo może przemienić się w obłąkanie. 

A PZD 
Z „Koła literacko artystycznego“. Zapowie- 


dziany na środę dnia 25. b. m. rant mnuzykalno- 
wokalny, z powodu wypadającej we środę opery 
odbędzie się w piątek dnia 27. b. m. o godzinie 


18. wieczorem. 


Koncert Ralsenauera w niedzielę d. 29. bm. 
odbyć się mający, zapowiada się Świetnie. Znakomity 
wirtuoz wykona dzieła Schumana, Beethovena, Mo- 
zarta, Webera, Scarlattiego, Szuberta, Chopina i 
Liszta. 

Na strzelnicy miejskiej we Lwowie odbędzie 
s'e dziś zebranie towarzyskie dla członk:w Towarz. 
strzeleckiego i osób przez nich wprowadzonych. Po- 
czątek o godz. 7. wieczorem. 

Publiczne losowanie dzieł sztuki za r. 1895 
pomiędzy członków lwowskiego Towarzystwa sztuk 
pięknych, odbędzie się w przyszły poniedziałek d. 
30. bm. o godz. 12. w południe w sali wystawy 
obrazów. 

Z Tow. czarwonego krzyża. Nowo wybrany 
wydział podjął myśl urządzenia na dochód Towarzy= 
stwa koncertu spacerowego wraz s loterją fantową. 
Sprawą tą zajął się komitet pań, na którego czele 
stanęła hr. Marja Potocka, wieeprezydentka stowa- 
rzyszenia. Projektowana zabawa ma się odbyć d. 6. 
kwietnia br., to jest w drugi dzień świąt Wielkano- 
cnych w sali kasyna wojskowego. 

W Kałuszu na rzecz budowy gmachu „Sokoła“ 
odbędzie się d. 25. bm. w sali Tow. kasynowego 
przedstawienie amatorskie. 

Teatr niemiecki we Lwowie urządza w sali 
hotelu Źerża dwa przedstawionia we wtorek 31. 
marca i w Środę 1. kwietnia rb. 


Zmarli : 

Ks. Roman Ke wszewicez, honorowy kanonik, gr. 
kat. paroch w Remenowie, wysłużony dziekan kulikowski 
zmarł w 89 roku życia, a 66 kapłaństwa. Zmarły zajmo- 
wał się pracami literaekiemi, które pisał po polsku i ru- 
sku. W rękopisie z większych prac jego pozostał prze- 
kład Eneidy Vergilego na język ruski. 

Franciszka Sz warz, żona oficjała 
Krakowie w 48 roku życia - 

Kazimiera z Trauczyńskieh @Gralew ska, żona kupca 
i obywatela miasta Krakowa, zmarła w Krakowie w 23 
reku życia 

Btanisława z7 (rabowssich Gąsiorowska, Żona 
prof gimn., zmarła w Krakowie w 34 roku Żyeia. 

Jan Burzyński, pocztmistrz w Szezereu, zmarł we 
Lwowie w 34 roku Żyeia. 


Wiadomości iierackie 1artystyczne. 


Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w środę popołudniu o godzinie pół do 4 przed- 
stawienie rozpocznie po raz ostatni w tym sezonie 
„Hanusia*, senne marzenie w 2 częściach, a 3 od- 
słonach G. Hauptmann'a; zakończy „Majster i cze- 
ladnik*, komedja w 2 aktach Józefa  Korzeniowskie- 
go; wieczorem o godzinie pół do 8 „Afrykanka*, 
wielka opera w 5 aktach G. Mayerbeer'a. Występ 
gościnny panny Marji De Nunzio, oraz występ pp.: 
Ignacego Wermuta, Juljana Jeromina i Józefa Bzy- 
mańskiego; jntro we czwartek po raz pierwszy „Dzie: 
wozyna z Nawarry“, epera w 5 aktach Massenet'a. 

(c) Z teatru. Benefis pani Kwiecińskiej zgro- 
madził onegdaj w sali teatru hrabiego Skarbka sporo 
publiczności, która pragnęła znakomitej artystce dać 
wyraz swojej serdecznej sympatji i wdzięczności za 
tyle estetycznego zadowolenia, ile w ciągu szeregu 
lat doznała dzięki jej pięknemu talentowi. Pani 
Kwiecińska nie bez powodu stała się ulubienicą 
Lwowa. Związona wszystkimi węzłami, zarówno 
rodzinnymi, jak artystycznymi, z teatrem naszym, 
zajęła w nim już w początkach swojej karjery jedno 
a najwybitniejszych stanowisk dzięki prawdziwie 
fe ,omenalnym warunkom scenicznym. Tyle serde- 
cznego liryzmu, wdzięku i kobiecości umiała zawsze 
dać odtwarzanej przez siebie kreacji, że każda z 
nich wyryła się na długo w pamięci słuchacza. 
Te niepospolite zalety talentu p. Kwiecińskiej miała 
w pamięci publiczność lwowska, witając ją onegdaj 
jako benefisautkę po podniesieniu kurtyny prawdzi- 
wym huraganem przeciągłych i serdecznych oklasków. 

Banofisy. W tych dniach odbędą się w teatrze 
jeszcze dwa benefisy: w piątek na dochód p. Gasiń- 
skiego, w poniedziałek na dochód p. Czaplińskiej. 
Jutro podamy repertoar tych przedstawień, na razie 
wyrażamy tylko nadzieję, że oba będą miały 
powodzenie. l 

Z Wisdnia donoszą, iż w salonach panny Abend- 
rothówny, słynnej śpiewaczki tamtejszej opery cesar- 
skiej, wobec licznego zgromadzenia, złożonego z przed- 
stawicieli świata mnzyczuego i literackiego, popisy- 
wała się młodziutka pianistka p. Stefanja Markiewi- 
czówna. Jestto nowe dziecię cudowne;  Markiewi- 
czówna liczy zaledwie 12 lat, a gra jej jest skoń- 
czoną. Profesor lueszetycki, którego jest uczennicą, 
oraz mecenasi sztuki wróżą jej świetną przyszłość, 


pelicji zmarła w 


w 28. marca. 
(Eleganccy rabusie). 

Dzień wczorajszy nie przyczynił się bardzo 
ło wyjaśnienia sprawy. Przed południem prze- 
iłachiwano kilku świadków, na życzenie oska- 
onego, który wezwał ich na dowód, iż pralnie 
były wzorowo punktualne w wypłacaniu wszel- 
kieh należytości. Manewr ten jednakże spalił na 
panewce, gdyż prawie wszyscy świadkowie ze- 
znawali wręcz przeciwnie. 

Świadek Krause, emerytowany leśniczy, opo- 
wiada, że przez Mąkowskiego zaangażowany Z0- 
stał jako „dyrektor składu węgla“, który po 
bliższem zbadaniu okazał się farsą. Krause, jak 
wielu innych, słapał się na tajemnicze ogłosze- 
nia, które z tak niezrównanym talentem aranżo- 
wał p. „Ogończyk* Mąkowski. } 

Przewod. Czy po tem, kiedy pan już by- 
byłeś „dyrektorem“, pojawiały się w gazetach 
dalsze podobne ogłoszenia ? km 

Krause. Tak jest. Sam byłem świadkiem, 
jak pewnego razu Kamionowski posyłał taki 
anons, przyczem powiedział: „No, jak się teraz 
nikt nie złapie, to już nie wiem*. i - 
Przewod. Ile panu przepadło w interesie 
„węglowym* ? 

Krause. Przeszło 800 zł. ; 
Podczas zeznań Kransego Kamionowski co 
chwila zrywał się z miejsca, protestując energi- 
esnie przeciw jego opowiadaniu i gestykulując 
nerwowo rękami. W końcu irytacja jego doszła 
do tego stopnia, że przewodniczący musiał odko- 
menderować ordynansa i na wypadek awantury 
posadzić go tuż sa Kamionowskim. 

$wiadek Pietraszkiewicz, którego wezwano 
na życzenie Kamionowskiego, skonstatował, że 
„skład węgla* był nie nie wart. > 

Ogólne wzruszenie wywołały zeznania do- 
zorcy Jurka Chmiela, który z płaczem opowia- 
dał, iż oddał Kamionowskiemu swój cały mają- 
tek: 60 guldenów, złożonych na książeczkę kasy 
oszczędności — i pieniądze te przepsdły mu 
bezpowrotnie. À 

Popołudniu przesłuchiwano dalej świadków. 
Panna Marja C., lat 28, o bardzo ujmującej 
powierzchowności, zeznaje, że Kamionowscy pła- 
cili dość regularnie, jej przynajmniej nie zostali 
nic winni. Zachęcony przychylnym tonem tych 


"z Izby sądowej. 


pytaniami: dh 
Kam. Czy panna Marja widziała, abyśmy 
się rozbijali po teatrach albo koncertach ? 
Panna C. Nie. 
Kam. A w domu może bawiliśmy się w 
przepych i elegancję ? 
Panna C. Nie. k 
Dalszy tok pytań przerwał przewodniczący, 
poczem odbyło się przesłuchanie panny Walerji 
S. szwaczki, którą los również uszczęśliwił Ka- 
mionowskim i jedną z jogo pralń. W „interesie 
pralnianym* utopiła, jak wiele innych jej towa- 
rzyszek, kaucją. à vi - 
Przewod. Czy pani energicznie upominała 
się o zwrot kaucji? 
Panna S. Tsk jest. 
Przewod. I co? ] 
Panna S. Kamionowski wymawiał się, że 
pieniądze te skradziono, więc musi sobie dopiero 
pożyczyć. xf 
Ż kolei odczytano sserog dokumentów i li- 
stów prywatnych, s których dowiadujemy się, 
że oskarsony kładł zawsze ogromny nacisk 
na błękitność swojej krwi i podpisywał się jak 
jaki Hiszpan „Władysław Dominik Korwin Ka- 
mionowski* albo króciej nieco „Władysław Domi- 
nik de Kamionowski. Kiedy ta herbomanja In- 
dustrierittera wywołała ogólną wesołość w Bali, 
a nawet wóród sędziów, Kamionowski, widocznie 
obrażony, oświadczył z pewnym odcieniem „BZla- 
chetnej* dumy: „Przecież się nie potrzebuję 
wstydzić mojego nazwiska !“ , 
ywe zainteresowanie wzbudziło odczytanie 
przez przewodniczącego metryki Kamionowskiego. 
Fatalny ten dokument stwierdza, że ojciec 
oskarzonego był tylko radcą gubernjalnym (sa- 
wietnik gubernskawo uprawlienja). 
Przewod. (po odczytaniu). No, panie Ka- 
mionowski, tu nie ma nic o tem, że pański 
ojciec był guberhatorem 
Kam. Wtedy jeszcze ojciec mój był radcą 
w Kaliszu, dopiero po mojem urodzeniu miano- 
wany został gubernatorem radomskim, a w roku 
1875 poszedł na emeryturę. i 
Po dziesięciuminutowej pauzie, zarządzonej 
przes przewodniczącego o godz. 6, przesłuchano 
jeszcze trzech, ostatnich świadków, którzy zło- 
żyli zeznania, obciążające Mąkowskiego, poczem 
przewodniczący odczytał stos dokumentów, odno- 
Bzących się do działalności tego pana, a miano- 
wicie oferty, jakie otrzymywał w odpowiedzi na 
umieszczane w dziennikach anonse. O fantazji 
Makowskiego świadczą adresy listów „posto 
restante“, jakie naznaczał osobom. chcącym się 
z nim porozumieć w sprawie posad. Oto kilka 
takich kwiatków: „Miljon“, „Świtezianka” (I) 
„mKorzyść”, „Mylisz się“ (co za kokieteryjny 
adres!) „Nitouche“, „Ogończyk“. Wyglądało to 
raczej na korespondencję miłośną, jak na ossu- 
w. stwa z kaucjami. i i 
O g. 8. wieczórem skończyło się postępowanie 
dowodowe, poczem przewodniczący zamknął roz- 
prawe] 
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Lwów 24. marca. 


Ostatni dzień rozprawy rozpoczął się prze- 
mówieniem prokuratora, który na podstawie prze- 
prowadzonego postępowania dowodowego raz je- 
szcze sformułował zarzuty przeciw obwinionym. 
Po nim przemawiali po kolei obrońcy drowie 
Zygmunt Lisiewicz, Rubin Sokal i Stanisław 
Stępień. Wszystkie trzy obrony motywowane by- 
ły bardzo zręcznie. 

Dr. LŁisiewicz starał się przekonać ławę 
przysięgłych, że w operacjach jego klijenta, Ka- 
mionowskiego, nie było złej woli, tylko co naj- 
wyżej lekkomyślność, czego dowodzi fakt, iż Ka- 
mionowski pobranych kaucyj nie eskamotowauł, 
jak zwykły oszust, tylko zakładał uzyskanymi 
w ten sposób funduszami pralnie, następnie, że 
fankcjonarjuszom swoim dawał wyraźnie do zro- 
zumienia, iż kancje ich puści w obrót, wreszcie 
ke w granicach możliwości, pobrane kaucje 
zwracał. Gdyby ta okoliczność, iż Kamionowski 
kancjami swoich funkcjonarjuszy cperował, miała 
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zeznań, Kamionowski wystąpił z następującemi 
l} 


go kwalifikować jako zbrodniarza, w takim ra- , 
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gnąć do odpowiedzialności karnej wszystkie ban- 
ki, które złożone u siebie kancjo puszczają w o- 
brót bez żadnego skrupału, a mogą tak dobrze 
zbankrutować, jak Kamionowski. 

Obrońca Kamionowskiej, dr. Sokal, nspra- 
wiedliwiał swoją kljentką tem, iż gdyby nawet 
była wtajemniczoną w karygodne machinacje 
męża, niepodobna czynić jej zarautu z tego, że 
pokrywała je milczeniem. Najsurowszy moralista 
nie może wymagać od żony, ażeby denuncjowała 
własnego męża. Z toku rozprawy zaś wyszło na 
jaw, że Kamionowska w sposób bardzo stanow- 
esy sprzeciwiała się zakładaniu nowych pralń, 
a nawet podczas jednej sprzeczki, jaka z tege 
powodu wybuchła, dowiodła tego użyciem pięści. 
CZZEER > 


Kwestja afrykańska. 
(Telegr. „Dzien. Polsk.") 


Londyń 24. marca. Slatin basza znajduje 
się z jenerałem Kitohenerem baszą i szta- 
bem w drodze do Wadyhalfa, gdzie na nich 
oczekuje 6000 wojska. 

Lendyn 24. marca. Z Kairu donoszą, że 
wojska egipskie zajęły bez oporu Akaszeb iros- 
poczęły go fortyfikować. 

Berlin 24. marca. Półurzędowo donoszą, że 
stanowisko Niemiec w kwestji afrykańskiej od- 
powiada tylko życzeniom Włoch i nie oznacza 
rez | * moralnych konsekwencyj na korzyść 

nglii. 

"Brtkaóla 24. marca. Według Correspendence 
Russe Rosja będzie popierać wszelką akcję Fran- 
cji w kwestji afrykańskiej 

Rzym 24. marca. Za cztery do pięciu dni 
oczekują tutaj od jenerała Baldissera bliż- 
szych szczegółów co do rokowań pokojowych 
z Menelikiem. 

Rzym 24. marca. Włosi w Adigracie cierpią 
strasznie na brak wody. 


= pa — m A oSA 


Rada państwa, 


Podczas dyskusji nad przedłożeniem co do 
budowy kolei żelaznej Chodorów-Podwysokie (re- 
ferent p. Henzel) zabrał głos p. Vaszaty, 
i wygłosił wielką russofilską mowę. Przemawiał 
przeciw przedłożeniu, ponieważ kolej projekto- 
wana opłacać się nie będzie. Mowca uskarża się 
na rzekome protegowanie (?) Galicji i na zanie- 
dbanie Czech. Inne kraje poniosły w ostatnich 
dziesiątkach lat tyle ofiar dla Galicji, ża musi 
powstać życzenie, domagające się odłączenia Qa- 
licji. Kolej projektowana jest zbytkiem i rozrzu 
tnością. Zbrodnią jest wzastać tak pieniędzmi 
opodatkowanych. Mowca wyraża przekonanie, że 
projektowana kolej ma snaczenie strategiczne 
i skierowaną jest przeciw Rosji. Jest to nie- 
wdzięczność, ponieważ Rosja ocaliła Austrję pod 
Vilagos. Mowca omawiał politykę trójprzymierza 
i oświadczył, że głosować będzie przeciw przed- 
łożeniu. 

Wobec wczorajszej interpelacji antisemitów 
Haucka i Doetza eo do mowy pruskiego mini- 
stra oświaty Boszego w sprawie agitacji 
polskiej, konstatuje stara Presse, że ten sam 
minister Bosse w drugiej późniejszej mowie, któ 
rą wypowiedział dnia 2. marca, powiedział wy- 
raźnie te słowa: „Dzika narodowo-polska agita- 
cja na Górnym Szłąsku nie ma nic wspólnego 
z przyzgwoitymi lojalnymi żywiołami polskimi 
w sąsiednich, zaprzyjaźnionych z Prusami mo- 
narchjach. Idzie tu tylko o wytwory prasy naj- 
gorszego gatunku, która wrogą jest żywiołom 
ładu społecznego i rządom zaprzyjaźnionych 
z Prusami państw, tak samo, jak i Prusom.“ 
Presse pisze dalej, że nie wie, czy hr. Badeni 
uzna, że zachodzi potrzeba odpowie- 
dzi na tę interpelaję, co się zak tyczy 
uspokojenia, którego żądają interpelanci, to m o- 
gliby oni sami siebie i drugich uspo- 
koić, gdyby byli chcieli trochę tro- 
skliwiej sdadać rzecz, bo wobec dru- 
giej mowy ministra Bossego z 2. mar- 
cajost absolutnie niemożliwem dopa- 
trzeć się jakiegokolwiek choćby naj- 
odleglejszego związku między rzą- 
dem austrjackim a tem,co powiedział 
Bosse. 


(Telegramy „Dziennika Polskiego“). 


Wiedeń 234. marca. (Z izby posłów). Pod 
koniec wczorajszego posiedzenia wnieśli nic- 
miecko-narodowcy i antisewici (p. Hauck i 
towarzysze) następującą interpelację : 

„Pruski minister oświaty Bosse prze- 
mawiał niedawno w sejmie pruskim bar- 
dzo ostro przeciwko sagresywnemu 
polonizmowi i oświadczył, że tenże ma w 
Galicji swoje główne ognisko agi- 
tacyjne. Zarzut ten oznacza, że spokój tego 
z Austrją sprzymicrzonego państwa zakłóca jeden 
z austrjackich krajów koronnych.“ i 

Interpelanci zapytują prezydenta ministrów, 
czy o tem wyrażeniu się pruskiego ministra ma 
wiadomość i czy chce dać i może dać izbie 
uspokajające wyjaśnienie. 

Następnie odpowiadał minister Gautsch 
na interpelację w sprawie postępowania nis- 
miecko-narodowych studentów przeciwko swym 
żydowskim kolegom. ` 

Senat akademicki odpowiedział, że w tym 
póżałowania godnym wypadku wdrożył śledztwo 
wśród nie wielkiej części studentów i złożył mi- 
nistrowi sprawozdanie a mianowicie : 

Przedewszystkiem relegowano raz na zaw- 
sze z wiedchń;kicgo uniwersytetu studenta, który 
przewcdziczył temu zgromadzeniu, na którem 
powsięto uchwałę, iż żydzi nie :ą zdolni do da- 
wania satysfakcji, 

Innych dwóch studentów, którzy się sacho- 
wywali demonstracyjnie, relegowano każdego na 
jedno półrocze. 

Tym studentom, którzy w kwestji brania 
udziału w tej uchw łe odmówili zeznań, wyra- 
żono naganę senatu akademickiego zaostrzoną 
przez consilium abeundi. Zresztą śledztwo prze- 
ciwko nim prowadzi się w dalszym ciągu. 

O ila postępowanie studentów narusza ustawę 
o zgromadzeniach, prowadzą śledztwo władze 
polityczne. 

W.etdeń 24. marca. (Z isby postów.) Na dzi- 
siejszem posiedaeniu przyjęto budową kolei Cho- 
dorów Podwysokie. 

(Z komisji budżetowej.) 


DZIENNIK POLSKI s dnia 25. Marca 1696 r. 


nm TN A 


Na dzisiejszem posiedzeniu oświadczył minister 
Biliński, iż rząd życzy sobie, aby komisja 
podatkowa zebrała się natychmiast po świętach 
wielkanocnych, żeby reforma podatkowa zała- 
twioną została podczas sesji wiosennej. 


Wiedeń 24. marca. Wbrew obiegającym po- 
głoskom, jakoby rząd miał zamiar rozwiązać 
radę państwa zaraz po uchwaleniu reformy wy- 
borczej, zapewnia Fremdenblait, że rząd wcale 
nie ma takiego zamiaru. 


Wledeń 24. marca. Projekt . owej ustawy o 
emeryturach urzędników i o zaoputrzeniu wdów 
i sierót pó uraądnikach przyjdzie dopiero po 
Świętach Wielkanocnych pod obrady pełnej 
Izby posłów, a to dla tego, ponieważ komisja 
budżetowa musi jeszcze kilka paragrafów przed- 
łożenia przedyskutować. Wielkanocne ferje par- 
lamentu będą trwały do 14. kwietnia. Zaraz po 
Świętach przyjdzie pod obrady reforma wy- 
borcza. 
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Telegramy Dziennika Polskiego“. 


Wiedeń 24. marca. Hr. Badeni przyjmo- 
wał deputację fabrykantów zapałek — pp. 
Kohna, Wożniaka, Moraczewskiego 
i Lipschiitsa, — którzy występowali prze- 
ciwko opodatkowaniu zapałek, a za monopolem 
zapałek. 


Paryż 24. marca. Przed sądem policji po- 
prawczej rozpoczęła się wczoraj rozprawa prze- 
ciwko ajentowi policyjnemu Dupas i adwoka- 
towi Royćre, którzy Artona zawiadomili 
o ściganiu go przez policję i udaremnili jego 
ujęcie. 

Dupas zwala wszelką winę na szefa po- 
licji politycznej Śainoury'a i twierdzi, że ten 
rozkazał mu udaremnić aresztowanie Artona, 
aby rządowi oszczędzić kłopotu. 

Ribot, jako świadek, zeznał, że właśnie 
kazał Sainoury'emu aresztować Artona. 

Przesłuchiwany następnie Sainoury o- 
świadczył, iż od żadnego s ministrów nie otrzy- 
mał jakiegokolwiek rozkazu i działał na wła- 
sną rękę. 

Rozprawa odroczona do dzisiaj. 

Berlin 24. marca. Według Kreuz. Zig. po- 
stępowanie sądu honorowego w sprawie K o txe- 
go ukończone. 

- Berlin 24. marca. Jenerał adjutant W er- 
der przywiózł cesarzowi własnoręczny list cara. 

Berlin 24. marca. W parlamencie niemieckim 
wspomniał minister wojny Bronsart von 
Schellendorf o wykradsionym z drukarui 
rządowej przez socjalnych demokratów i dorę- 
czonym redakcji dziennika Vorwdrts manifeście 
cesarskim z amnestją. Minister rzekł, że ludzie, 
którzy to zrobili chodzili u socjalnych demokra- 
tów do szkoły zbrodni. 

Dep. Liebknecht i Bebel odpowie- 
dzieli bardzo ostro i zarzucali konserwatywnym 
wspólnictwo z Hammorsteinem, Tellersem i inny- 
mi zbrodniarzami. 


Bruksela 24. marca. Jak słychać, ajent dy- 
plomatyczny w Sofji Czary ko w otrzymał od 
ks. Łobanowa polecenie, aby przeszkodził 
wszelkiej agitacji bułgarskiej w Macedonii. 

Wenecja 24. marca. Gezetia di Venezia 
przynosi bardzo niepokojące wieści o stanie 
udrowia cara. 

Wiedeń 24. marca. W Moedlingu zastrzelił 
robotnik Stummer  czerdziesto-letnią wdowę, z 
którą utrzymywał stosunek miłosny, a następnie sam 


pozbawił się życia. Powodem tego czynu była 
zazdrość. 

W liście; który pozostawił, żegna się ze star- 
szemi dziećmi i pisze, że najmłodszego mie może 
pozostawić bez pomocy na świecie. Przy poszuki- 
waniach znaleziono w szafie ma rzeczy cztero le- 
tniego chłopczyka powieszonego na pasku. 

Florencja 24. m:rca. W fabryce |tkackiej je- 
dnego z niemieckich fabrykantów pod Flerencją zranił 
robotnik Włoch niemieckiego majstra kilku pchnię- 
ciami sztyletu. Karabinierzy, którzy chcieli Włocha 
aresztować, zostali odparci przez robotników włoskich, 
którzy w następstwia rzucili się na ulicy na robo- 
tników niemieckich i potnrbowali ich silnie. 

Bukareszt 24. marca. Agence roumaine za- 
przecza kategorycznie pogłosce, jakoby król ru- 
mrski miał się zjechać w Wenecji s cesarzem 
niemieckim i z królem włoskim. Prawdą jest 
tylko to, że król Karol pojedzie na kilka dni do 
Abbazji, ale nigdy mowy nie było o tem, aby 
miał się zjechać w Wenecji s innymi monar- 
chami. 

Stambuł 24. marca. W Bosforze zatrzymano 
żaglowy ekręt grecki, który płynąc przez morze 
Czarne, chciał wyładować na wybrzeże znaczny 
transport prochu. 


Telegramy giełdowe i targowe. 


Wiedeń 24. marca 


Targ zbożowy. Pszenica na wiosnę od 7'14'/, 
do 716, na jesień od 7877/, do 7:38 owies na 
wiosuę od 6'64*/, do 6'66, na jesień od 6'18'/, do 


6:15, kukurydza od —'— do —'—, żyto na wiosnę 
od 6'77 do —'—, na jesień 6*29'/, do 630 rzepak 
zimowy od —— do —:—, jesienny od —— do 


——, pszenica maj-czerwiec, 7'18 do 7:22, żyto na 
maj-czerwiec 6 67 do —'—, owies na maj-czerwiec 
4 do 6'62, kukurydza na lipiec-sierpień 4'65*/, do 
4:67. 

Spirytus. 1470 do 1490. 

Cukier. Cukier surowy loco Aussig od 16 05 
do 1610, loco Ołomuniec od 15:10 do 15:20 
loco Berno lub Wiedeń, na późniejszą dostawę od 
1515 do 1525.  Rafinada: I. loco Wiedeń od 34'5 
do 35'— II. od 34*25 do 84775. Kostki I. od 3550 


do 26—. Kostki II. od 8525 do 35:75. 
Nafta zu 100 kilogr. kaukaska raf, bes 
beczki loco Tryest transito od  5— do 520, 
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19:25, przejrzysta od 1950 do 1975, „Kaiser- 
oel“ od 1950 do 20*—, amerykańska od 22— 
do 22:25. 


Tłuszcze za 100 kilogr. smalec wieprzowy 
krajowy wraz z peczką od 5650 do 57.50 sło- 
nina biała bez opakowania od 50— do 5050. 
Łój od 27:50 do 28—. 

Giełda pieniężna. Wczoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 37320, węg. 
kredyty 410'50,  uniony 307:—,  łaenderbanl: 


246'—, szłacbany 347-25, lombardy 96:50, Rim 
241'50, alpiny 80 75, losy tureckie 58'—. 


Berlin 24. marca. Giełda wczorajsza wieczorna, 
kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
kurs porównawczy wiedeński, tak zwaną Wiener 
Pa itätj. Kredyty 23425 (37838), Bztacbany 
148— (34826), lombardy 41 75 (37:64), Disconto 
214'— Usposobienie mdłe. 

Frankfurt 24. marca. Giełda wczorajsza wie- 
czorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwans 
Wiener Parität). Kredyty 31475 (372:55), sztac- 
bany 300— (34885) lombardy 8425 (97:55), 
Laura 150:60 Harpener 14960, Disconto 213.80 
Usposobienie spokojne. 


TELEGRAM GIEŁDOWY. 
Wiedeń, dnia 24. marca godz. 2. min. 10. 


Akcje kred. 837325 Gal. oul. prop. 9710 
piny 80 75 Wied. losy SE 
Kredyty węg. 410— Akeje tyton. 17950 
Anglobanki 17050 4, Poż. kraj. 
Unjony 307:— s r. 1993 96:50 
Ludwiki —— Eibethale 283 50 
Nordbany —— _ Landerbanki 24626 
Lombardy 96— Renta zł. węg. 12190 
Losy tureckie 5780 Bankvereiny  148— 
Staatsbakny 34850 _ Wspólna rentap. —— 
Czerniowieckie 298— _ Ruble 128— 


Z izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia :4. marca 1896 r. 


i. Akcje za sztukę : Kolej gal. Karola Ludwika po 200 zł. 
m. k. 21950 do 2223:50. Kolej Lwow.-Czern.-Jasy po 
200 zł. w. a. w srebr. 232— do 295—. Banku hipot. 
po 200 zł. w. a. I. emisji 385— do 395—. Banku kred. 
galie. po 200 zł. w. a. £10— do ——. Garbarni w Rze- 
szowie po 200 zł. w. a. 200'— do 203:—. Fabryki wa- 
gonów w Sanoku przedtem Lipińskiego po 500 koron == 
250 zł. w. a. 250*— do 260 —. 


a. los. w 57 lat. ¿97:50 do 98:20. Tow. kredyt. galic. 
ziemsk. 494, (I. emisja) 985:— do 98:70. Tow kredyt. 
gal ziem, 4% los. w 41'/, lat. 9710 do 9840. Tow. 
w 56 latach 97:60 do 98:30. 
Galic. funduszu propinacyjnego 
4004 w. a. 97:40 do 98'19. Bukow. funduszu propinacyj- 
nego 5% w. a. 103— do Kom. Banku krajowego 
5% w. a. II. em. 102— do 10270. Komunalne Banfu 
krajowego 42% w. a III. em. 99:80 do 10050. Pożyczki 
krajowej 69/, w. a. 100*— do —'—. Fożyezki kraj. 4*4"|o 
w. a 9980 do 10050. Pożyczki kraj. 4, w. a. z roku 
1891 97*— do 9770 Pożyczki kraj. 4'f, pe 200 koron = 
100 zł. w. a. z roku 1893 97:20 do 97 90. i 

IV. Losy. Miasta Krakowa ed 26— do 28—, Miasta 
Stanisławowa od 42*— do ——. 

V. Monety. Dukat ces 5-61 do 5°71. Napoleond'or —— 
od 9:52 do 962. Półimperjał 975 i Rubel 
ros. srebrny 1-20— do 1'25—. Rubel rosyjski papierowy 
1'2730 de 1:2830. 100 marek niem. 5870 do 5% 10. 


kredyt. gal. ziem. 4% los. 
Ul. Gbligigza 100 zł.: 


a ——, 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 24 marca 1896 r 

HOTEL ŻORZA. J. ks. Jabłonewska z Bursztyna 
J. br. Łubieńska z Krakewca. 0. Orłowski z Pełowiee.. 
E. Lityński z Litatyna. Dr. S. Skrzyński z Karniewiec. 
L, Lipiński z Wełynia. W. Griines z Wiednia. R. Melle- 
rio z Paryża. 

HOTEL EUROPEJSKI. T. Niementowski ze Zbaraża, 
A. kr. Tyszkiewicz s Oleska. K. Krzeczunewiex z Kołe- 
myi. Dr. J. Pressen ” Milatyna. 8. Wasilewski z Trem- 
bowli. J. Zalewska z Rezji. B. Janko s Krakowa. 
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NADESŁANE. 


Dawne temu przyniosły „Fliegende Blatter" żarcik, 
w którym pewien pan, na zapytanie: co tak wesołego 
opowiadał, żo panna X. tak często śmiać się musi, odpe- 
wiedział: „O! mie wielkiego, dama ta śmieje się z czego 
bądź, aby tylke swe ładna zęby pokazać*. My powiemy, 
że dama ta miała słuszność. Piękne, dobrze utrzymane 
zęby, są obeenie dobrem, z którego można być dumnym. 
Szkoda tylko, ża nie każdemu bodziec ten wystarcza, aby 
go skłonić do należytego pielęgnowania jego zębów. Ale z 
zębami dzieje się w ogólności, jak i ze zdrowiem, uczymy 
się cenić ich warteść gdy zupełnie lub częściowe ulegnie 
zepsuciu. Jestto charakterystyszna u ludzi właściwość , że 
nie baczą na to, co ich mie mie Kosztowało.. Pozwalają 
zębom swoim psuć Się i gnić, ale suknię z całą deli- 
katnościć i starannością szanują i podnoszą. — Zęby prze- 
cisż nie nie kosztowały, a za suknię trzeba było 
zapłacić. Pielęgnowanie zębów jest nie już tylko zasadni- 
czym warunkiem piękności i obowiązkiom dobre- 
go tonu, alo głównie dla zdrowia potrzebnem, przy ze- 
psutych bowiem i gnijących zębach, trudmo sobie wyobra- 
zió dobre trawienie. 4 tem wszystkiem wielu ludzi czyści 
zęby preszkiem lub pastą do zębów. Kto jednak sądzi, że 
tem dobrze uczynił, myii się zupełnie. Czyszczenie 
to mie ma najmniejszego celu. Trzeba raz tylko ich zęby 
dobrze opatrzeć, Wielu r nieh mime użycia proszku i pa- 
sty tędzie mieć zęby dziurawe. Jestto zresztą całkiem natu- 
ralne, właśnie bowiem te części zębów, które najezęściej 
zakażają się i gniją, jak Wy zębów trzonowych, szezerby 
i luki między zębami i t. d. pozostają niedotykane przy 
czyszczeniu szezuteczśą. Tu więc gnije sobie spokojni: 
dalej. Jeżeli się zęby chee zdrowe utrzymać, te musi 
czyszczenie zębów być bezwarunkowo przedsiębrane za 
pomoeą płynu przeciwgnilnago. 'Ten może się wcisnąć 
wszędzie tax dobrze w szezerby zębno, jak i na tyły zę- 
ków trzonowych i t. d. i jeśli działa istotnie przeciwgnil- 
nie, niszczy wszelkie zęby pożerające materje i grzybki; 
zęby tedy uchroni się od dziurewienia. Skutek ten osiąga 
się pewnie tylko przez nowe antiseptykum O dol, ale 
główne dla uwagi godnej właściwości Odolu, który się w 
dziurawe zęby i w błonę śluzową dziąseł wsysa i je w 
pewnej mierze impregnuje. Należy dobrze pojąć niezwy= 
kla ważność tego nowego i właściwego działania : 
todczas gdy wszelkie inne środki do czyszezsnia zębów 
mogą skutkować tylko w tych krótkich momentach, gdy 
się czyści, pozostawia Odol zapas przeciwgnilny na błonach 
śluzowych dziąseł i w dziurawych zębach, który działa 
jeszcze całemi godzinami. W teu sposób osiąga się 
nieprzerwane przeciwgnilne działanie, przezeo szczękę 
uwalnia się bezwarunkowe i nadul wolną utrzymuje od 
wszelkich zęby niszczących procesów i grzybków. 

AAA LTC MA DLT TARO I ŻY 


Spezjalista w chorobach żołądka, kiszek i wątroby 
Dr. Eugenjusz Kozierowski 


po edbyciu specjalnych studjów w klinikach wiedeńskich, 
berlińskich, tudzież poliklinice prof. Miartiusa w Rostoku 
mieszka przy uliey Kopernika 1. 3, I piętro i ordynuje 


cd godz. 9—lv rano i od 3—5 popoł. 1—46 


Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 roku we 


własny zarząd 
Hotel Europejski 


(we Lwowie — plac Marjackt) 
mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że 
usilnem naszem staraniem będzie wszolkim wy- 
maganiom zadość nczynić. 

Z wysokim poważaniem 
Albert Szkowron i Spółka 
właśe. hotelu Europejskiego. 


Pokoja od 80 ct. począwszy. 


Laski i parasole 


zupełnie świeży transport otrzymali i polecają : 


Motylewski | Krzyszkowsti 


L w ó w 


plac Marjacki 1. 6. 


ML Jonasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3, 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiory war- 
tościome, loey i imonety po najtańszym 
kursie dziennym 


PROMESY 


na 4, losy cisańskie po 3 zł. 25 ct. wraz ze 
stemplem. 


Ciągnienie 1. kwietnia r. b. 
Główna wygrana 200.000 koron. 


, Pray zamówieniach z prowincji uprasza się o dołąnze 
nie 20 et. na portorium. 
„,Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż zl e- 
oenia na dwa dni przed ciągnieniem z powodu wyczer- 
pania zapasu nie mogłyby być wykonana. 
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Odznaczone medalami zasługi 
Il jedyne II 
nieszkodliwe są tutki wyrobu 
NIEMOJO WSKIE GO 
wszędzie da nabycia ! 


SB. W. 


Dr. Juljan Ta 


otworzył kancelarję adwokacką 
w Sądowej Wiszni. 


Wiadomość użyteczna. 


Przypominamy, że Wino Chassaing jest prze- 
pisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw bo- 
teściom żołądka, mozolnemu i trudnemu tirawie- 
niu (pyspepsyi) gastralgji, utracie sił i apetytu. — 
Znajduje się w głównych aptekach. 

Wszech nauk lekarskich 


Dr. Albin Padalewski 


b. lekarz na klinikach profesorów : Kapoai'ego, Neumanna, 

Fingera i Frischa we Wlednin, profesorów:  Lassara 

i Caspera w Berlinle i profasorów : Guyona i Fourniera 

w Paryżn. 

Specjalista chorób skórnych, wenerycznych, 
płciowyeh i Gai AE E A r 

w chorobac cherzowych, szezególniej 

Operator kamienia REE E achat i 

Ulica Akademicka nr. 3 wa Lwowie 
naprzeciw hotelu Georgea, ord. od 10—12 i od 3—5. 
Wyłącznie d!a kobiet od 2—3. 


Niżej podpisani założyli Spółkę pod firma: 

„Pierwsza galicyjska Spółka terenowa we Lwewie*. 
Celem tej spółki będzie kupno i sprzedaż na własne imię 
objektów naftowych t. j. kopalni terenów jak również pe- 
średnietwa w sprzedaży i kupnie tych objektów, wyklu- 
czoną zaś jest eksploatację na własną rękę 

Kapitał spółkewy pedzielony został na 1000 udziałów 
po 1000 koron w. a. — a właściciele udziałów odpowia- 
dają tylko do wysokości subskrybowanej kwoty. 

Wobec tego jednak, że na razie nie jest potrzebna 
tak znaczna kwota na oele Spółki. emituje się tylke 300 
udziałów wpłacanych w całości przy subskrypcji, 

Bliższysh informacyj zasięgnąć można w biurze 

ierwszej galieyjskiej Spółki te enowej we Lwowie, 8y- 
tuska 30, a subskrybować można najpóźniej po dzień 
1. maja b. r. tak w wyżej wspomnianem biurze jak ró- 
wnież w Banku krajewym we DLwewie i filji tegoż w 
Krakowie. 
Lwów dnia 10. marca 1895 roku. 

Adam Trsecieski, Tadeusz Stryjeński, Alfons 

Gostkowski, Erasm Fibich, Wacław Pieniążek. 


ZĘ | |PZBĄ 
TEATR hr. SKARBKA 


DZIŚ: 
Popołudniu o godzinie pół do 4 ej. 


HI anusia 
(Hanneles Himmelfahrt) 


marzenie senne w 2 częściach, a 3 odsłonach Gerharda 
Hauptmana. — Przekłąd M. Konopniekiej. — Muzyka 
Marka Marschalk. 


Zakończy : 
Majster t czeladnik 


komedja w 2 aktach Józefa Korzeniowskiego. 


Wioczorem o godzinie pół do 8-mej. 


Gościnny występ panny Marji de Nunzio oras 
występ panów Ignacego Warmutha, Jaljana 
Jeromina i Józefa Szymańskiego. 


Afrykanka 


wielka opera w 5 aktach Mayerbeera. 
O SZCRBMY: 


Don Pedro, prez. rady królewskiej . Jeromin 
Don Diego, członek tejże rady „ Kiezman 
Inez. jego córka . . Kasprowiczowa 
Vasco de Gama, oficer marynarki „  Warmuth 
Don Alvar, członek 1ady „ Karpiński 
Wielki inkwizytor Lizbon . Łomiński 
Neluzko, niewolnik š Szymański 
Selika, niuwolnica . De Nunzio 
Areykapłan Brohmy . Goldhirsch 
Anna, dama dworu - Rutkowska 
Sługa sądowy . .  Gamski 
Marynarz , 8 . Nowiński 
Bramin . - „ Nowicki 
Majtek . Chudkowski 


Rzecz dzieje się w 1 i 2 akcie w Lizbonie w 3 na okrę- 
cie, w 4 i 5 na przylądku dobrej nadziei w 1498 roku. 


Bie, zdaniem dra Lisiewicza, należałoby pocią- Wiedań 24. marea. galicyjska stend. white loco Wiedeń od 19— do „357 


Jedynie do nabycia w perfumerji 


T. PILARSKIEGO i Spółki 


Lwów — Hotel George. 


ma EM A A 0 m m MN MY 


2 Sg Na ObLLEW any poniedzialek (Smigus! E 


Najnowsze rozpylaczo kloszonkowe z widokami Lwowa. 
aF PUDER LWOWIANKA, pudełko 60 ct. "Tag 


— 


Największy wybór wody kvloúsklej, flaszka 50 ci. i wyżej. 
Perfumy we wszystkich zapachach od 12 et. i wyżej. 


- 
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DZIENNIE POLSKI i duia 26, Marea 1396m 


-— 
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DROBNE OGŁOSZENIA. 


Doniesienia rozmaite 
po 13/, centa od wyrazu. 


z. ZA 
potare w Birczy poszukuje 

egzamiaowanego kandydata notarjal- 
nego. 2 


20 


1 litr 48 et. 
miejętne leczenie suchot, skreślił 


peleca handel 
gepfarta mów. o V eNO. T. Wiaeklera Syna 


1269 Lwów, ul. Teatralna 7. 1—3 
E 


kiem przy uliey Bartosza Głowac- 


kiego 1 9 do sprzedania. Bliższa wia- leczą się radykalnie 


domość tamże. 228|przez użycie Pigułek i Maści Dra Le- 
Tastitutrice frangaise, enseignant musi- bel w Paryżu. 45 lat powodzenia. Jeszcze krótki czas 

i que, dósire positien dans bonne fa |We Lwowie w aptekach PP.: P. Mikola- e 

miile. Adresse: A. V. Madame Getter |S0h2, Ruckera, Wewiórskiege i Ebrbara ;| można dostać rozmaite meble ze 
Stedowa S Lóosol. 233|" Krakowie w aptekach PP.: Hodri bardzo tanią cenę. 


i Wiszniewskiego, 
M>3:e* złemski zaraz do sprze- 


daria, mija od Lwowa, 60 morgów + L.. LILUFE"L 


$ a an gin hien e ao a Antoni Schiffner, emerytowany Lwów, ul. Halicka 7, I. piętro ed 
omen AR ee a" Pioch ‘io. E radca dworu z rodziną zawiadamia odziny 9—1 przed południem i od 
s/a wmiidrmośe u vłamelciela w miejscu: uiniejszem o zgonie swego ukochanego g y 3 aka 5 RE 


Woliński, Rzęsna Ruska, poczta Lwów | rata p. 
TRAWA MIODOWA 


(Holcus lanatus) 


własnego ztioru z obszaru dworskiego 
Borówma rasienie świ ża i piwne nė 
grunta suche lub mokre, zupełnie liche 
na pastwiska wyborna roślina raz zasiana 
trwa kilka Lt. Jeden korzee wra? 
z workiem kosztuje 4 zł w. a., przy 
zakupnie naraz LO Kkorcy dodaje się 
korzee bezpłatnie. Na wagę 108 kik 


W roku 1841 założony 


Handel sukna i modnych towarów hai W TTYCY 


pod firmą 


uwer raor £ è= petzen si | CAEDKE'GO 
-= CACAO 


Rok założenia 1853. 
Dom bankowy I kantor wymiany pod firmą: 


August Schellenberg i Syn 


Lwów, ulica Karola Ludwika liczba I, 
w gmachu dyrekcji galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
poleca 


PROMESY 


do ciągnienia 1. kwietnia 1896 r. na 4°, losy Regulacji 
Oisy po złr. 3:35 wras ze stempiem. 


MY” Główna wygrana 100.000 zir. w. a. "E 


LOSY na spłaty miesięczne. 
pod jak najkorzystniejszymi warunkami. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ ; prenumerata 
roczna 1.70, na prowincji 1.80. 1021 1—? 


j JI ' JJ Słaży do natychmiastowego przyrządzenia rosołu tudzież 
do poprawienia zup, jarzyn, sosów I potraw mięsnych 
uma wszelkiego rodzaju. 
Zaleca się baczność szozególn 
1j JJ na podpis wynalazcy zna ź 


WINO 


stołowe wyborne 


Nstsrjat w Kałaszu poszukuje 
natychmiast ratynowanego kandydata 
notarjalnego. 231 


tor 207 1—18 dostać moina wszędzie. 


K mienica dwupiętrowa z ogról- 


Nataralay aromat, 
najwyższa wartość pożywna, lekka strawność. 


P. W. Gacdke & Oio., Berno i Hamburg. 


oo 
KAPELUSZE Plesga i angielskie 
twarsie i miękkie 
pe cennch najnidszych 
poleca 


JAN CHLEROWNIK 
ul. Hali ka 1.4, ebok kaplicy Boimów. 


orderu rum. korony i t. d, któ:y opa- 
trzeny św. Sakrəmentami po ciężkiej 
słabośei zgasł we Wiedniu dnia 18. b. m., 
w 61 roku życia swego. — Zwłeki uko- 
chanego zmarłego, przewiezione zostały 
de Lwowa, zaś obrzęd pogrzebowy odkę- 
dzie się we środę dnia 25, b. m. o godzi- 
Lie 4. po południu z e. ik. szpitala 
garn'zone wege na ementarz Łyez.kowski, 


jA poławę ceny sukienki, płasz- 


£s czyki, ubiorki, bluzki, halki, gorsety, SB tonąć grobowen famliijnym 30 zł. Zamówienia uskutocznia J. Baul- i 
rękawiszki i wszelką bieliznę, poleca Lwów, dnia 23. mares 1896 sgiewicz, skład nasion w Bochat. rantn RT prawdziwość 
Maurycy Birnbaum przy ulicy Krakow- PORZE ale a g EWĘ (4. EMEA kośnierze dobroć ' 
skiej 20. 226 
af ZZA 

ząden ekonomiczny, posiada- Kościelne świece woskowe sprzedaje 1101 1—? 


ŠA jący siudja rolnicze i lasowe, powo- 
toje się na poufną rekomendację hr. Łu- 
bieńskiego w Krakoweu, poleca usługi 
swa interesowanym od wiosny b. r. 
Adres: Eigner, Krak: wiee, porto loco 


Najlepsza 
Masa woskowa 
i Pasta krajowa 


z prawdziwego woskn 


wyrabiana, lepsza niż wszelkie wyroby 
zagraniczne t. z. francuskie 


PASCHAŁY 


białe i ozdebnie malowane b wiaty do 
świee, eraz główny skład najlepszych 


STANISŁAW GABRIEL TTADA NEEE W WAW —— OOSZECTBM 


świec stearynowych s Mam zaszozyt zawiadomió 
APOLLO we Lwowie że już otrzymałem świeże 


neue plao Halicki 1. 3. towary świąteczne 
Fryderyka Schubutha 
Lwów, Rynek 45. 


Handel założony w r. 1789. 


Szezegółowe senniki świoe i herbat 
na żądanie opłatnie. 171 1—1 


;ameelarja adw. dr. Stanisława 
à Schśtzła w Brzeżanach poszukuje 
niszrłosznie kandydata nawo. 
mnelkiego lub notarjalnego, biegłage 
w sprawach tabulsrnych do wykupna 
gruntów pod kolej przeznaczonych. Wy- 
uagrodzenie bardzo korzystne. 209 


peleea taniej niż wszędzie 


O. T. Wineklera Sym 


s aer eiar air Kanalin 1272 Lwów, ul. Teatralna 7 1—1 
, ul. $ 


àJ zaajdzie miejsce w pewnom biurze. Ta A 
Zgłoacenia tylko pisemne (pisane wła-|Wysyłki na prowineję usknteczniam ed- 
wrotną pocztą 2 razy dziennie. 


snorę:znia) należy składać w admiuistraeji 


== i takowe po najniższych cenach polecam. 
Dla wygody Szanownej P. T. Publiczności podaję poniżej mały 
wyciąg z mego cennika: 


Towary świeże pierwszej jakości ! 


NOWO OTWORZONY MAGAZYN 
największej i najstarszej fabryki 


D.ieunika Polskiego“ ped adresem: „Słu 
javy“ do dnia 1. eia 7 pod firmą > = 1, k. migde” a g wo jek k. fig Slanker A a e haa u 
a GEE OEG WOJNE BE —FEFIJh migdatów bardso ładnych. - gyksty au ...... 
ATOWA fabryka dachówek g ki i E z mz EE” LEŚNICTWO pa daktyli marokańekich H <. M p: URIA drsbnej . - . 66 
fal sa od A SBE | ; 
ka nicowanych odznaczona medar zcn oo =rsgzegĄ Zassów pod Czarną i » daktyli aleksaudtyjskieh . .84f „ marmolady owocowej . . . „40 
imi pa wystzwach krajewych 1 kosii 23 © zj — ASS Łwewie, ulica Sykstuska liczba 6 » daktyli Califat . « . . . . . 334 „ śliwek bosniackich . . . . . 15 
Palaia Lorfa, jedno i drugie w 6d og EF 5 BEES E ©. p. Zassów, rozsyła za pobraniem po- we m płać . rodzynek sułtańskioh 26 i śliwok bośniackich . . . . .16 
daleniu kilku kilometrów od stacji kole- "F D Ta -$4 5 „że z eztą lub koleją 1313 1—30 poleca swój w'elki wybór z sodapask Elome dużych g k masła świołogo do PE 60 
Jewaj — poszukuje wspólnika.jf == =o = i i i p RY 
Nie jdzia 5 większy piter Gie o wie E | pg "wf EB 47 Frp% Masiona leśne Gotowych sukien męzkich i dla chłopców s Kpdaynek esarayoh drobnyol > ` aż SUR A, 
dosiości fachowe i rzetelność. Zgłoszeni: E S o = Sy: EEBEE: z Coua za 1 funt = 50 dkgr.: Jodła et. 40, po cenach fabrycznych = oraeehów taroskieh . . . . . 20 a miodu iwa zeń 6. . TA 
pezyjmaje Administracja „Dzien Polsk. s. g S<E3 jb Sg a Z. ok EIN R GE: CENNIK: » Orsechów tureekich łuszozo- [l „ mąki najładn. świątecznej. . 15 
e mai -E an BS Parasal S gy uio Lay) T ADSR DOLO fie i mea ao. rG: . . «od zł, 11 do 26 ał. nyoh. . eee. ao o -SEJ[ słoik konftar . . . . - « « . „50 
ać z” pzy” a je z Z z z sr $. za SE SE umedad ni z w UYPABie ema” .. ; Ta a a AMO © n s w n 30 » i z sabin włoskich papie- 1 ZIE miodu lipewego . . . . . 85 
"Ka i cześci: ; ; R OEEJFEZED ) Ue 3 ; , j ką. E 5 ? EINE GRE. 
na las, z ador piekuem śmidetmami||] zz BZZSEPZE_Ź ||| lariowiae po 40 ot Prócz tege poleca Granie Makowo z jedwabna podsiowką >»... .: n a8 p zu s aa ee T e aT 
pa e e Al | 3TA m ACEY AR CE ; aSa i s e 8 15 e A TTNA 4 .drożdzy znakomitych nieza- 
Wo a nm i RSE ko zz 5 CH EE EEE nek leśnyeh LO drzew pako brania, ai aeg SN: w „DOP. A o s dg sałtaśckioh gr sd SĘ „Bał * wodnych AAA 
F 3 N g EC W rzewów i roslin pnących w stu różnye z O 6 m > ż ; 5 SES 2 z 
yenn ge i gatunkach. — Cennik odwrotną pocztą, A A EH RE: ea ŚĆ amacóc 118 á 26 7 win ESERI romski, MIE nien. 
a ———<ŁŹ$ e ką. oLL----_ LODA O LLL. L— OZ OO Zarzatki . . . . A á darze in a A ach CAO dt. « g on 9 r) 26 " 5 + 2 A L rA : 
D zarządu drmem i prowadzenia opieki Hawólokin . DA ei r wa = B Sers l oraz bardzo dobry koniak francuski po Zł. 8, 3.50, 4, 4.50 i 6 zł. 
nad trejga dziećmi poszukuję starszej r, ; H G iil JĄ || ll j N łk Płaszczyki dla dzieci . . . 1. .......... SEWAOG a Bac DĆ za butelkę, 
osoby „drowej w sile wieku. Warunki: (KTORANNIA W MAGI [III N | | Ji || | d Pantaloni Ao. $:...... „402041 po» KB0, 10, | Zamówienia z prowincji odsyłam odwrotnie, na żądanie 
ONA NEW, i ze dobrze ` kinie GD 7GGRÓMYo o 6 og o a OSO CABO DO CE » » 20 s» 4 » cenniki wysyłam franco, 
er kie e Zrapodara, zawiadamia P. T. właścicieli i dzierżawców dóbr mie szkających w pobliżu Bezele gb «RA Anię PC kj” > ” 16 7 Polecając się licznym rozkazom Szanowiej P. T. Publiczności 
Wd wy po urzędn:kach mają pierwszeń-|stacji kolei aż po Lwów, że daje do siewu nasienie buraków cukrowych Un tora nA niówca, „e. = a = E 40 BR EN P słE klima 
„two. Zgłoszania adrasawac: Nowy Sąss|yy połowie ceny do uprawy pod warunkami, które w Zarządzie Cukro Poleczją się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności, > 
dworzee poste restante W. Z. 20. warni ustnie lub listownie zasięgnąć można. 1289 1-3 i kreślimy się z głębokiem szasunkiem 1297 1—5 Leonard Solecki 


we Lwowie, ul. Batorego l. 2. 


TOWARY WEŁNIANE 1 JEDWABNE 


ma sezon wiosenny i letni 1896 


nadeszły właśnie w szczególniej wielkim wyborze i w najelegantszem wykonaniu. 
Rozsełamy na żądanie odwrotnie franco nasze nowo wyszłe 


przepyszne ilustrowane żurnale 
zawierające ostatnie nowości w toaletach, konfekojach, 
bluzkach, kapoluszach, parasolkach, ubraniach NY 


mọzkioh i dla ohłopoów, bioliznio i wo wszel- 
kich artykułaoh umoblowania. N 


ineriianRl2 I amiapy 
pə Í eancie od wyrazu. 


M Z A 
Ctajnia i wszownła d> wynajęcia 
X) zaraz ul. Polna 3 A. w 


ryż , 28, ul : Bergère 


lascha, Wewior- 
skiego, Ehrbara, 
1 Ruckera 


Zaraz do wydzierżawienia 


w sżarbie Podniestrzany felwark w bo- 
breckim powiecie położony, trzy ówierni 
mili od stacji kolei żelazne! Chodorów 
lub B.ryuiezs, składający zię 1 556 
w. rzew oraej ziemi i sianożęć wraz 
z całym inwentarzsm żywym i martwym, 
ots wami jesiennymi i zbożem na ebsie- 
wy wiosenne. Itwentara ezły żywy j 
mart=y tego fclwarku w zupełnie dobrym 
st ie i w ejdpowiedniej ilości jest de 
spr:ędenin azierzawey  Bliższych wia- 
donmusei zasięgnąć meżna w Zarząd ie 
dótr Potniestrzany, pecata Br:0;dowce, 


"MIÓD PANIEŃ 
dziesięcioletni 
odzza:zony złotym medalem na wystawie 
ktejow ej, tudzież uzuany przaz najznako- 
miine oszbistości za bardze dobry. Śro- 
des :ezawodny w esładioniu nerwowem 


Rozsyłamy nasze z największą 


troskliwością zebrane i upo- 
zawierające szezególniej 


wielki wybór najnowszych francu- r 
skich i angielskich materyj welnia- 


YAAK KAAKAA AAO KKK 


; ý 


1|rezepdo* pokarmowych, napój podnie- ŚOK 
Skin siły «zor;ch, Srzapiący rešonwa- i 
jassmitow. pedtrzymujący zdrowych — 4 nych, towarów jedwabnych, oryginalnych l 


Gralicyjskie akcyjne 


TOWARZYSTWO HANDLOWE 


Lwów, ul. Jagiellońska 3, II. piętro 
poleca do siewu wiosennego: 


Wszelkie nasiona i zboża 


tudzież 


NAWOZY SZTUCZNE 


z gwarancją składników chemicznych 
pod bezpłatną dła odbiorców kontrolą roln'czej stacji doświad- 
czalnej w Dublanach. 


Dostarcza do wszystkich stacyj kolejowych całymi wago- 
nami: kukurudzy, jęczmienia, owsa i grysu, jakoteż węgla 


kamiennego. 1267 1-5 


Je:cu isszka szampańszą l 
zł. 1: ca. (dwie flaszki idą na paezkę 
5-r.]-wą) Nabyé mażyz w Admini. 
Atracji Borini: æ, Lwów. nłica 
Fyecakewsin ł., DB. 1x91 1-13 


pama wn aD 


Specjalne kolekcje dla dywanów i firanek. 
Grand NMLasasin. 


„AU PRIX FIXE 


BRACIA HIRSCH 4 Co. w Wiedniu, I. Graben Nr. (5. 


Wg- NB. Długoletnia wziętość naszej firmy poręcza każdemu zamawiającemu z góry rzetelne i dobre wykonanie. =qag 


rzadkowane 

angielskich Mehair i Lustres itd. — Wszelkie 
gatanki w czarnym i we wszystkich modnych 
kolorach, jakoteż pod gwarancją dobre do prania, jak 
i franc. satyne atlasowe, piquet, batyst, płótno angiel- i 

skie, zefiry, lewantyny i perkale. 
© o LJ 
co ma miejsce na żądanie opłatnie. 


AKKAN 


Fabryka kapciuszy i cylindrów 
pod firmą 
Antoni Kafka przedtem A. Keżeloużek 
wu Lwowie, Rynek 29., przechodnia ka- 
mien:cz Andiiolego, od strony UO. Jezu- 
itóv Teatralua 12., poleca Kapelusze 
i Cylindry własnego wyrobu w najmo- 
d:nejszych fasonuch i kolorach po najtan- 
szych cenach. Kapelusze i cylindry z fa" 
bryk ck. nadwornych dostaweów C. Habi- 
ga 1 W. Plessa we Wiedniu we wszyst- 
kich modnyc!: fisnnach i kolorach, kape- 
lu 40 po 6 zł., zas cylindry całkiem lekkie 
po Y zł. Kapelusze „Loden? z fabryki A. 
P.chlera w Gracn: Chapzau-Clacque atta- 


KANOIOK * AC ACACIOKAOKCACAKCAOK 


Utrzymuje na składzie: r 

x Lokomobile, wszelkie maszyny rolnicze, 
X sikawki i przybory požarne. 
Tanco. 1243 1—9 (imp )| KAOOXKJOKJOQIOKIQIOIOK ! 

| ” 6% Drukarni „Dziepnika Polskiego” pod zarządem Franciszka Kattnara. 


l Wydawcs i odpowiedzialny sa redakeję Adam Krajowski, Papier s (sbryki osórlańakiej, j 


AOKKKAOCOKK. 


-5 pee 


